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k>i e , ,^ e rsalskl , lako „ wywo-
wstydu" pokojowi z 

K & z b a w i ł Francję tyl-
tflS&c|1' " e s z t ą o pocho-CSS oJem' podczas gdy trak* 
\ 5 r a , » c z y ł wolność 1 zla-

IHh i i w o l « o s c i 65-mllJonowego 
N fr* r & u S w e g o przemówie-
\l<Zl  0 Św i adc z y l :  

fllKM^FS 1 , 1 1 1 Polską 
T W ^ ^ - f ^ S ^ 1 6 i n n e rozwiązanie, 
ci ' k - r°d« 2 y o b l e strony. Polski 
ts.ooo Via . ^ . N S . ' > > a Z R j a d z l c z powierz 

V D . * N V

 a ? 2 e K ° z więc rzucono 
W a b v m , ę d z y °ba kraje? Je -WNami - w o ł a ć nienawiść 
fcL S L k t 6 r e musza z sobą K»Ca b y t o niewątpliwie 

Ł 1 6 ft' T r a k t a t w e r s a l s k i 

utrzymanie niepo-

l ^ l ? s i S a c z y ł następnie, że 
4?̂  ^ b S ° z b ro3enia tern. iż 
w Ł N C f i ! e ; 0 b e c n i e wobec 

ś w i a * mógłby rów-
1 C uzbrojenie. Dzisiaj 

Ł \ , N c S 0 n > - c z y zgładzone 
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 nWi2,3a d z i ś otworem. 
b f t : d a ' s S i e c k i - mówił kanc-

tem postępowaniem ma być kontynuo
wane? Sądy wypowiadane dotychczas 
c Niemczech są nieprawdziwe, gdyż 
nikt nie zwiedził ani Zagłębia Ruhry, 
ani Saksonji, ani nie stwierdzi! bankruc 
twa gospodarki niemieckiej. Mieliśmy 
— mówił kanclerz — 0—7 miljorłów 
bezrobotnych, a jeszcze mamy ich 4 
miljony. Jest to rezultat t. zw. pacyfi
kacji Kuropy, prowadzącej do bolsze
wizmu, którego rezultaty są widoczne 
wszędzie, gdzie go zastosowano. 

W obronie przed tym bolszewizmem 
nadali sobie Niemcy nowy system po
lityczny, aby przezwyciężyć rozpaczli
wą sytuację. Z całą świadomością, że 
podjęli się wielkiego zadania i ciężkiej 
odpowiedzialności, atakując bolszewizm 
w obronie nietylko,tysięcy obywateli. 

ale i całego narodu. 
Pogodziliśmy wszystkie klasy spo

łeczne — powiedział kanclerz — robot
ników, chłopów F inteligencję. 

Kanclerz wskazał dalej na bilans do
tychczasowych poczynań rządu, wy
mieniając m. lii. budowę autostrady, ka
nałów, uzdrowienie gospodarstw, upo
rządkowanie finansów, walkę z korup
cją i reformą wychowania. 

Możliwe jest — ciągnął Hitler — że 
pewne nasze poczynania są mylne. — 
Zmienimy je, gdyż naszym celem jest 
uratowanie narodu. 

Pracowaliśmy dla dobra narodu, a 
co czynił świat? Znieważał nas, kła
mał i spotwarzał. Cóźeśmy temu świa
tu zrobili? Dlaczego nas nic pozosta
wią w spokoju? Mówią, że 

kot ten pozostaje bez rezultatów w 
Anglji i Ameryce. 

Następnie kanclerz twierdził, że 
Niemcy z pełnem zaufaniem do dekla
racji Wilsona podpisały traktat wersal
ski. 

Dziś mówią, że nie można przyznać 
równych praw Niemcom, gdyż są na
rodem militarnym. 

Pytam więc — mówił dalej kanc
lerz — czy jesteśmy narodem dzikim, 
czy dyscyplinarnym, bo raz oświadcza
ją nam że w Niemczech panuje chaos 
i naród gnębiony jest przez uzurpato
rów, a drugi raz mówią, że wierzą na
szym zapewnieniom o zamiarach po
kojowych, ale naród niemiecki usposo
biony jest wojowniczo. 

Sądzą, że my chcemy wojny lecz 
my pragniemy pokoju- Gotowi Jesteśmy 
wyciągnąć dłoń do całego narodu fran
cuskiego- Cóż mówi prasa, że chcemy 
oddzielić Francję od Anglji. Cóż mamy 
uczynić? Chcemy przecież bronić jedy
nie godności naszego narodu i nie ustę
pować. 

popełnialiśmy ofotutieństwa, 
ależ największe okrucieństwa popełnio-' funtów kaucji- Gdybyśmy tak sprawę 
no w imię traktatu wersalskiego. postawili nie byłoby w Niemczech 

Rewolucja niemiecka tiie kosztowała kwestji żydowskiej. Bronimy praw wy 
więcej jak 50 oiiar ludzkich. A i te ofla-j branego narodu, ale bronimy również 
ry — to łotry. Skutkiem traktalu wer- .narodu niemieckiego oprymowanego Salskiego 20.000 niemców popełniło Ęa- dotychczas p r z e / żydów- Naród n ie -
mobójstwo, a byli to ludzie uczdwl.Czy I miecki jest obecnie szczęśliwszy niż 
była kiedykolwiek rewolucja spokój- był przedtem- Prześladuje go tylko nie- C h 

niejsza od niemieckiej? Z a g r a n i a znie- nawia: jego wrogów w e w " t ,̂  ^ ostatnich czasa'c"h"'sto 
wazano sztandary niemieckie Czy cos|Nie moglKmy jednak dojść do.władzy . s u n k j u , o ż v , y s i c w . s p o s ó b 5 a r d z i e j 0 . 
podobnego zdarzyło się w Niemczech.-' °ez \ \aiKi . kojowy niż dawniej. 
- tmykaliśmy ulice ale nie dlatego, że s t J d a ̂  i Nie" podpiszemy niczego, coby nas 

ród nasz chciał kamienować lecz by k ^ p u ,
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Chcemy pokoju z An-
glią, Polską i Francją 
Chcemy go również i z Włochami. 

Bywam wszędzie — mówił kanc
lerz — ale boje się Jedynie, aby mi nie 
wsadzono dziecka do pojazdu- Możemy 
znieść porównanie z rewolucją francu
ską, nie stawialiśmy gilotyn, usunęliś
my jedynie niebezpieczne elementy, od ; 

dając je innym. 
Anglja przyjmuje je z otwartemi rę

koma ale to krai zamożny i wielki, a 
Niemcy są biedne. 

rzecz zagranicy, która chciała ich przy
jąć. 

Coby świat powiedział, gdybyśmy 
tolerowali w Niemczech pamflety, 
twierdzące. 

ŻE BALDWIN PODPALIŁ PARLA
MENT. 

Taka opinja podkopuje autorytet 
własnego państwa- Bojkot jest również 
oburzającym objawem obłędu ekono-- - - - - , ~ . . . ^ M s . , , . . . „ v i u "uicuu înuuu-

Anglja za prawo imigracji żąda 1000 mlcznego. Zadowolony jestem, że bo} 

na
rodu, gdyż wiemy, że naród nasz popie
ra nas- Prędzej umrę, niż podpiszę ja
kiekolwiek warunki nie do zniesienia, 
gdyż wiem, że naród mói }est za mną-
Jego godność jest ni<'ia godnością. 

W zakończeniu kanclerz wezwał 
naród do opowiedzenia się za rządem 
w dniu 12 listopada, mówiąc: 

— Uczyńcie to, nie przez nienawiść 
ku innym, ale przez miłość dla narodu 
niemieckiego. 
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^niieS " a r o d p r o t e ' Mszanie « zanie wywołane 

Amnestja dla więźniów politycznych 
ma być ogłoszona w dniu II listopada?—Więźniowie brzescy, Którzy zbiegli 
przed odbyciem Kary zagranicę nie mngą podlegać ewentualne! amnestii 

n r . « A * 1 -1 :i • i_ i i « « Warszawa, 24 października 
(B) Na skutek wiadomości, podanej 

zaledwie przez kilka dzienników, a m. in 
przez „Republikę", o opuszczeniu Polski 
przez 7-iu skazanych w procesie brzes
kim, — pojawiły się początkowo za
przeczenia tej wiadomości. Obecnie do
brze poinformowana prasa opozycyjna, 
pozostająca w dobrych stosunkach oso
bistych ze skazanymi, potwierdza tę 
wiadomość, z tą tylko różnicą, że poda-
ie, iż b. poseł dr. Putek znajduje się w 
kraju, a nie wyjechał zagranicę. 

Na tle wiadomości o opuszczeniu 
Polski przez większość skazanych poją 

wych na temat konsekwency] opuszczę 
nia kraju przez nich. Okazuje się, że mo
tywy zatwierdzenia wyroku przez Sąd 
Najwyższy będą ogłoszone w najbliż
szych dniach. Po ich ogłoszeniu w każ
dej chwili może prokurator sądu okrę
gowego w Warszawie wydać zarządze
nie o pozbawieniu skazanych wolności. 
Gdyby się okazało, że ktokolwiek ze 
skazanych ukrył się przed odbywaniem 
kary, wówczas będzie zarządzone jego 
poszukiwanie, a jednocześnie złożona 
przezeń kaucja ulegnie konfiskacie. 
Wrazie nieodnalezienia ukrywającego 
się i stwierdzenia, że znajduje się zagra 

wiły sie również kominiarze kói aąuo-i niefc-powrót do kraju będzie mu oczy-i 

wiście uniemożliwiony. 
Jednocześnie jednak znów odżyły 

pogłoski o amnestji dla więźniów poli
tycznych. Amnestja ta ma być ogłoszo
na w l.S-tą rocznicę odzyskania niepod
ległości, a więc w dniu 11 listopada rb. 
Amnestja obejmować ma w pierwszym 
rzędzie przestępstwa natury polityczne] 
ale odnośne przepisy nie mają się sto
sować do tych skazanych w procesach 
politycznych, którzy zbiegli zagranicę 
przed odbyciem kary. 

Należy przypuszczać, że najbliższe 
dni przyniosą całkowite wyjaśnienie sy* 
tuacii b . więźniów brzeskich. 
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» v n r t rW Lubbe. edyż rUny 1 przechodzących przez brarnj J ^ J 
świadkowi uwagę na f ^ c e g ^ 

Berlin. 24 października 
Na początku dzisiejszej rozprawy 

przewodniczący oznajmia, że adw. 
Sack z powodu ciężkiego zakatarzenia 
się nie będzie dziś obecny- Zastępuje go 
dr. Pelkmann-

Dymitrow prosi o glos. Przewodni
czący zwraca mu uwagę, aby ograni
czył się do stawiania merytorycznych 
pytań, bez długich uzasadnień. 

Dymitrow stawia wówczas pytanie, 
zwrócone do wszystkich rzeczoznaw
ców, jak tłumacza sobie fakt, że pomi
mo zamknięcia wszystkich drzwi dd 
korytarza podziemnego, ostrej kontroli 
wchodzących do gmachu i wszelkich 
zarządzeń bezpieczeństwa w gmachu, 
stwierdzonych przez świadków, mógł 
powstać tak wielki Ogień, jakiem! dro
gami dotsały się tu złe duchy, kończy 
Dymitrow swe pytanie? Trybunał py
tanie to uchyla, jako nienależące do 
kompetencji sądu. 

Dymitrow: — Zwracam się więc 
do pana prezydenta-

Przewodniczący: — Uchylam pyta
nie-

Sad przystępuje do przesłuchiwania 
świadków w związku z oskarżeniem 
Tnrglcra i bułgarów o współudział w 
podpalenia 

Świadek, który 
deklamuje... 

Ze/n-ite świadek Pretzschowa. są
siadka Torglera. która zna go tylko z 
widzenia- Świadek zeznania składa tak 
szybko i płynnie, że wywołuje to ogól

ny śmiech na sali. Przewodniczący 
zwraca jej uwagę na niewłaściwy spo
sób składania zeznań-

Świadek utrzymuje, że krytycznego 
dnia. Idąc wraz z synem, spotkała Torg 
lera. niosącego dwie mocno wypchane 
teczki- Przy porównaniu zeznań ze 
złożonemi w śledztwie ujawnia się 
wiele rozbieżności. 

Eksperyment. 
Następnie zarządzona zostaje przer- .» 

wa, podczas której rzeczoznawca che- nika. że pos. Torglcr istotnie wyjść 
miczny Scholz zademonstrować ma i musiał wcześniej z Reichstagu, aniżeli 

kich doznał van der Lubbe. gdyż rany 
spowodowane przez te substancje ma
ją odrębny wygląd- Rzeczoznawca nie 
widział oparzeń van der Lubbego-

Kiedy wyszedł Torgler. 
Następnie zeznaje sekretarka frakcji 

komunistycznej Reichstagu p. Buhme, 
starając się odtworzyć szczegółowo 
szereg wydarzeń jakie miały miejsce 

świadkowi uwagę "* ~ stoW^i".^ 
Świadek przypisywał o z p r»e J e 

bramie samochodowa J f % * l e d # % 
dzących mężczyzn miał " „ y l e d * 
gmach Reichstagu może 
powietrze- , Tcicher,Ł,|rt-

Na zapytanie ^£rJo> > 
widział jednego z °skar v r a C a J > 
rów w bramie. ^

v
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lawy oskarżonych i 
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krytycznego popołudnia w pokoju Dymitrowa mówi 
frakcji komunistycznej- Z zeznań wy

li 
mitrowa mowi. , te *V |%m^asi e A ' " ^ 
Oto ten pan P ^ f f y U , > f 
,ut Relchstag może ^ !, ̂ > . P a l i d f f 

t a w I ł kwe« 

członkom trybunału eksperyment z ta-
jemniczemi substancjami samozapalają-
cemi się. Jak wiadomo, rzeczoznawca 
nie chciał wczoraj nazwy tych substan-
cyj wymienić publicznie. Do ekspery
mentu dzisiejszego prasa nie została 
dopuszczona- Bezpośrednio po ekspery 

noda.ie to portier- Świadek nie mogła 
wychodzić spiesznie z Torglerem gdyż 
tego dnia miała chorą nogę- Przeczy to 
również zeznaniom portjera. 

Po powrocie dó domu świadek do
wiedziała się od sublokatorki o poża
rze. W nocy telefonował Torgler, któ 

wą 
mentach zarządzono przerwę południc.- rernulw7adek""Rbh"rriowa powiedziała 

P n P i rcn 0 r„« , a «^ł » • z e będą pewnie nazajutrz przesłuchi-
z a o a l n e r n ? * ^ w a n i ' ffdyz o s t a t n i wychodzili z gma-
Schat,Thii/vł cl H °il CheSIk' i ? ' 1 c h u Reichstagu- Świadek zaznacza że 
bcharz zbliżył się do kilku osób ^ oka- n i e zna Dymitrowa ani żadnego z in

nych oskarżonych. 
Na pytanie sędziego czy brała u-

dział w jakikolwiek sposób w podpale
niu, lub czy wiedziała o tern, świadek 
pod przysięgą, odpowiada przecząco-

minut Reichstag " J

s a l i 
wietrze. W tej chwili na c 0 3 > 
stwierdzone. 
S e r Jak •wiadomo. 

dzlaf Dymitrowa yi^fltlŚ 

r 

zało się, że pomimo że natar} sobie rę 
ce płynem palnym, nikt nie poczuł żad
nego zapachu. 

Rzeczoznawca wyjaśnia na zapyta
nie przewodniczącego, że resztki po 
spaleniu tych substancyj znalazł w kli
ku miejscach Reichstagu. Wypalone 
miejsca w palcie van der Lubbego wy
jaśnia w ten sposób, że przepojone pły
nem tajemniczym podpałki musiały się 
zapalić w kieszeniach van der Lubbe-
rro. Ważny wniosek wedłinr rzeczo
znawcy można wysnuć z oparzeń ja-

w tym czasie w pOcWu

ta^a * 
nachjum a Berlinem. Ze 5 ^ 
lań świadkowi w y n i l ^ / ' 

al Dymitrowa V 
;aru około 3 po; 
ze poznał Dyni' 
Na pytanie czy ± ^ & 

żarze poznał D y ^ Ą i ś j j j * 
rsa pytanie ^ v : e r r l u , 

tem sędziemu śledczem 
c z a C ° ' , o b r o ^ Ó J 

Zapach benzyny. 
Następnie zeznaje portjer Horne-

manń, którego zeznania przybierają nie
oczekiwany obrót. Zdaniem świadka 
pos. Kannen wchodząc do Reichstagu, 
miał mieć speczoną minę. Kilka osób ' cząco. 

powiada przecząco-
Zkolel na pytanie 

*a Pogoda krytycznego anj-
odpowiada że była oów®.^ 
chwili przewodniczący o°czy *j*"J| 
tyn meteorologiczny z W f f i i 
*e w dniu t y m było oS% 
na ziemi leżał suchy ,tWfl-
t&niu v a n der LubbenW P r f k i pervf\ 
wniosków i wczoraiszegoJ*ytf 
tu Schafza przewodniej ^ i a j j , 
skarżonego czy ma co* ™? 
nia. Van der Lubbe o d P o W ' ' 

II! 

ł?llici ' 0 nHast i 
^ic tLp°Pierani 

Par 

> a ł y s s ę z krytyczną o c e n ą w Anglji.—Charakterystyczni ' 
p r a s y londyńskiej n a temat ostatniej mowy Roosevelt3. 

Przed Inflocfa wolutową w AmcrifC^^ 
A i»CŁ ,,^Q cip Pnn. I zawartości, niż dawny s j , coo5'.^ 

Naogól widocznem J e fj , 
„Manchester Q u a r d , ; n

J > f 
nie idzie zbyt dalekq ' j e ż e H , j l 
kowne eksperymenty- > JJ»,^»y 
walutę- Celem R°^f o f l iU *Aic»»U , 
wrócenie cen do 
gdy to nastąpi. ocfV 
dzie możliwe u s t a b , 5 0 o s e V f l

e ' > n

ł / 
Narazie mowa.j<° jnila^j p« 

Londyn, 24 października-
Wygłoszone w niedzielę przemó

wienie radjowe Roosevelta. będące o-
kreśleniem przyszłej polityki waluto 

LENIEM in^ya&icj . — . , , , , .. ,-
Stanów Zjednoczonych, wywołało waluty kontrolowanej 

' mem parytetu /Jota lub 
wci , 
w Londynie największe zainteresowa 
nie i jest szeroko komentowane. 

..Times" stwierdza, że z rozmaitych 
sfer wywierano na Roosevelta od mie
sięcy nacisk, aby przedstawił wyraźne 
plany swej polityki walutowej i pod
kreślano, że tylko o ile to nastąpi, fi
nanse i interesy doznają poprawy, al
bowiem wówczas nastąpi powrót nie
zbędnego w tym celu zaufania. 

Obecnie krytycy prezydenta są na
dal niezadowoleni, gdyż bądź mają 
wątpliwości co do właściwego znacze
nia ie^o słów. bądź' też. o ile mvśla. •/> 
trafnie interpretują jego przemówienie, 
to nic podoba im się jego treść. Dotych
czas nie znaleziono jeszcze sposobu 
aby dolar o oznaczonej zawartości zło
ta nie ulegał fluktuacji co do swej siły 
nabywczej. Do pewnego stopnia wszy 

V a r l t t t c - D c s n c l n a 

„TABARIN" 
Dziś i cod;:ienr.ic od 5 do 8 FIVE z występami 
artvstvcznemi, konsuni. 80 gr. z obsługą, od 
8 do 11 wiecz. MlISIC-HALL z świetnym pro 
gramem atrakcyjnym ! dancingiem towarzys 
kim, konsnm 1 : zt. od godz. 11 wlecz do rana 

kabaret dancing, konsumcia 1 zt. 
SENSACJA LODZI! Od PIĄTKU, dn 27 b. m 
I W i e l k i M i ę d z y n a r o d o w y 

D A M S K I T U R N I E J W A L K 

ZAPAŚNICZYCH 
Szczegóły w afiszach. 

stkie systemy walutowe są kontrolo- wazmejszem zaś jest czy udai się Roo-
wane i w tym celu istnieją banki cen- seyeltowi ^ ' f t " ^ ^ 
tralne. jednak w ujeciu, jakie nadaje t e j , odbudowy do tej pory nie osiągnęła te 

; 1 go rezultatu-
„Manchester Oauardian" podkreśla, 

że Rooseyelt obiecuje Ameryce dolara, 

kontroli Rooseyelt, nie. da się pogodzić 
przywrócę 
z pojęciem mem parytetu /.una iuu z p u j c y ^ m . — • „ . i , , . , , , 

zdrowej waluty, posiadającej zgóry u-1któryby nie zmieniał swej s l y n a b y w 
staloną trwałą wartość, wyrażoną w 
złocie- • 

Zdaniem .Timesa". jasnem jest też, 
że Rooseyelt prawie nie ruszył ze sta
nowiska, jakie zajął w lipcu w okresie 
konferencji ekonomicznej,.gdy przerwał 
dalszą dyskusję co do stabilizacji walu-
owej. 

Korespondent waszyngtoński „Ti
mesa" stwierdza, iż w Ameryce naogół 
panuje przekonanie, że Rooseyelt posu
wa się w kierunku inflacji walutowej, 
która zapewne n a s ł a ł jeszcze przed 
końcem bież. roku- Jeżeli ceny będą 
wzrastały nierównomiernie, tak jak so
bie tego życzy Rooseyelt. aby przy
wrócić normalniejszy stosunek między 
cenami produktów rolniczych i wyro
bów przemysłowych, to spodziewać 
się należy, że wzrosną również kosz
ty utrzymania i zarobki staną się w 
rzeczywistości mnlejszemi, co znowu 
spowoduje domaganie sie podwyżek 
płac i wywoła stan niepewności. Naj-

ĉia 
, ł a*lci ei 

• 'S^knenatt 

czej w okresie trwania całej generacji-
Gdyby Rooseyelt nie powiedział nic 
więcej, można byłoby zrozumieć, że 
zamierza on do ustanowienia wartości 
dolara ..towarowego" wyrażonego jako 
przeciętna wartość kilku podstawo
wych surowców i artykułów pierwszej 
potrzeby. 

Tego rodzaju dolar byłby papierem 
o stałej wymiennej wartości, niezależ
nie od fluktuacji złota. Prezydent Roo
seyelt nie ma jednak w planie takiego 
dolara, albowiem zachowuje on w swo
im systemie złoto dla oszacowania war 
tości dolara. Musi on jednak stworzyć 
pewną równowagę pomiędzy warto
ścią dolara w odniesieniu do indeksu 
cen. a wartością wymienną dolara na 
złoto. Takim kompromisem byłby do-' 
lar ze zmienna zawartością złota- Kom
promis ten jednak ma być tylko tym
czasowym, później zaś za 2 lub 3 lata 
prezydent przewiduje trwałą dewalu
ację dolara w złocie ale o zmniejszonej 

Narazie mowa ^ " 
est w L o n d y n i e j * K

 j e j D_ ^ 
pośrednim skutkiem 
wzrotrt cen „ or A s f 4 

„Financial Time Kw, eflif«. >J 
dza, że przemówię" ^ y j 8 s i _ ^ i 

Straszna katastrofa kolejowa we Francji. 
30 osób zabitych wskutek wykolejenia się pociągu 

Paryż , 24 października. 
W pobliżu Chcrbourga wykolcił się 

pociąg pasażerski. 
Według pierwszych wiadomości, 

liczba zabitych przekracza 40 osób-

aza, ze p r z e n u » : "UJ> tt 
przyczyniło się ^ S i f ^ Ą 
acji- Twierdzenie. j e po <f 
w kierunku k o . n * ' ° d r o ^ > V ł ' 
ta waluta będz ieJ° p o j j e S t 
wróceniu właściwej: flie 
stąpi rewaluacja do 
nie nikogo p r z e k o p p 0 w y 7

j c S i . 
Naogół sadza * d y ł iJe U \ ] t j 

sów. reakcja w 
rzystna. Z duzem s ? e K i e ^ 
czekiwane są .^z\0^  ]\oĄ0il'J fi,^, 0 r ? r u 

rządowym t y n ^ ^ t j o g. Ą ^ 
mają jutro ranc• o c j j ^ j 
czasu nowojorskie/ ś r 0 a „« 

(%Si 2 ą c y 
C > f r z ' 

i Cbliiti Jz[* 

ft«oN e z y d 

popoł- wedłmr c 

pejskiego 

zasu 

skiego. Ab\d°yl 1 "u WA 
Korporacja ^ K^P 

ma rozpocząć f S

K,C spojj o^1"'-
cenę. która. \^^nV n 

nieco wyższa oa 
ku .światowym- - g Bii 

Paryż, 24 października. 
Według ostatnich danych w kata 

strofie kolejowej w Saint Heller utra
ciło życie 30 osób. rannych Jest 32. w 
tem 6 osób ciężko. 

.°Cb- nll ̂CZ 

^ie 
CZOl 
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ay^ica, centrum i t. zw. czyści socjaliści przeciw Daladier'cwL 
^tfifg"" ^ r ^ ^ y utworzenia gabinetu koncentracyjnego 

p I k a n d y d a c i n a p r e m j e r a w e z w a n i d o p r e z y d e n t a F r a n c j i 
C A T>- N A 3 ? 2 ' 2 4 Października 

i n ni... Hornom . i 
uto«," 1Na nocnp™ T " ~ " 1 T ' u |Prezydent republiki kontynuować 

% > y c h n n ^ m Posiedzeniu izba dzie rozmowy Cei1 Prjy s? a

0

n,f , 05 o waniu nad arty- nictw. 
^ 37 nrnrP1'3 d o dyskusji nad a r ' 

z przywódcami 
bę-

stron

ni 
,Ce Cwi u r z<?dniczych. Przy 
Ce 1 Do , . t 6 r y u l e 2 t nieznacznej 

i na 
o. ow ilągu 

jemu. sw ^ 
• o b # 

ple<5 , s , p o 0 ? ^ 

f o d P 0 * ' ' 

h,-"'<tca m i uwzględnieniu * poprawki 
\i,D°staJ i , c n a r a k t e r kompromisu, 

;zasie ri V e 8 t | e zaufania. 
| 2 Hersii y s k u s j i doszło do żywej N M U C . tuanicm 
' » ? ' Dal p ° m iCdzy Blumem. Renau- 1 niego głosowania 
li s°ciali IA r e i n - w głosowaniu zerwaniu kartelu 
Ĉ udr- P° dz'eHły się. Marąu-!\°cial|stóJ reprezentujący grupę 
ffi"1' NATRVL'. wypowiedzieli się za 
gUci "JJjwjt Blum i t. zw. czyści 
« t o a . r a n i przez większość 
«S r , s ° C ] a l ' s t ycznego , wystąpili 

«WySencll
 r z*d, który ople-ibrUi n c z a s na większości lewi-

Kartel lewicy rozbity. 
Paryż, 24 października. 

Dzisiejszy „Temps" ogłasza wywiad 
Ł b. ministrem Flandinem, przewodni
czącym „Alliance Republique Democra-
tique". Zdaniem Flandina wynik ostat-

w izbic świadczy o 
lewicowee 0 , obecnie 

więc radykałowie będą musieli zasta
nowić sie nad formuła, 
włałby innym partjom 

nimi. Jeżeli radykałowie pragną współ
pracować z grupą Flandina, musieliby 
przedtem porozumieć się co do wspól
nego programu. 

Alliance Republique Democratique" 
nie mogłaby współpracować z niesocja-
listanii, którzy pod względem doktryny 
nie różnią się prawie niczem od socjali
stów- Par.tja radykalna — oświadczył 
Flandln — musiałaby wybrać między 
metodami inspirowanemi doktryną wal
ki klas a formułami współpracy-

Paryż, 24 października. 
(PAT). Gabinet Edwarda Daladier'a 

która umożli- powstał w dniu 31 stycznia r. b. po oba-

Paul Boncoura w glosowaniu nad pro
jektem rządowym w sprawie podwyż
szenia podatków. 

Daladier piastował w gabinecie Paul 
Boncoura tekę wojny, którą zachował 
i w gabinecie, pozostającym pod jego 
przewodnictwem. 

Na 23 ministrów i podsekretarzy sta
nu gabinetu Daladier'a 10-ciu należało 
do stronnictwa radykałów społecznych, 
reszta do grup lewicy umiarkowanej i 
lewego środka. Socjaliści nie byli repre
zentowani w gabineefe. Jednakże udzie
lali mu swego poparcia. 

Rząd Daladier'a liczył 19 deputo-
współprace z leniu przez izbę deputowanych rządu wanych i 4 senatorów. 

W* tvli^° 2 a Stosami radykałów 

jiart" 
• 'jęte" 

> w fitfosy socjalistów dys-
f » r z e S l e 29-ciu. Upadł on 329 
V s ° \ v a ł 2 4 1 , P ^ e c i w k o rzą-

S O clallś cj p r a w , c a ' centrum i 

ife' ^ r y ż " 2 4 Października. ftCc?°*y
 Polityczne przy-

s0̂ o
rana h gFUP r0ZP°" ?,?c!Ŝ Sh

 t y c h Poważnie liczą 
li* 'idi^^Doi. gabinetu koncentra-eISóD

w

w

n

an>em ku centrum. Ja-•>rbVoi"a
 Premjera wymlenla-

JH Nil.' D e m ° n z l e . Wszyscy 
J \ Hr?Ld? Prezydenta repu-

, k a d z e n i a specjalnych 

* N h r l ' 
\C,la Prez- Lebrun 

H\ p c l e , a » " t stronnictw. 
I * f2 ż* 24 października. 

^i>feren f;- r u n Prowadził dziś 
^ r { n a t u . 2 P^edstawiciela-
i ^ l f i n i r z y J e c i : Przewodni-
hS o m o w e j izby deputo-

. V V J I Sen a +

P r z e w odniczący ta-
>Se s e n - C a i l l a u x -!fK l̂ówSnt

 konferował z Cffl1
 t y c h komisyj de-'WelVdent t leI 1 s e n ' Regnier, 

i fNni,?0 i,K:.ebrJin
 Przyia.1 prze-

111 

EP°NFLIE I E f 

K I O O B C J i n i E R Z ^ D Y ? 
Tardieu o rozłamie wśród lewicy francuskiej. 

Paryż, 24 października. I Tardleu podkreśla, że upadek gabi-Jwie jeszcze większe znaczenie niż roz-
B. ( premjer Tardieu ogłasza w „Li- netu jest w szczególności wynikiem je- bicie się kartelu lewicowego, 

bertę" artykuł o nowej sytuacji wew- go propozycyj finansowych, które były W dalszym ciągu Tardieu zastana-
nętrznej, jaka się wytworzyła po upad- 1 nie do przyjęcia zarówno dla prawicy, .wia się nad tern, jaki będzie przyszły 
ku rządu. Tardieu zwraca uwagę, ze 
wynik wczorajszego glosowania nale
ży połączyć z 3-fria wydarzeniami po-
litycznemi dużej wagi. Pierwszym jest 
upadek gabinetu Daladiera, którego opu 
ściło na lewem skrzydle 90 socjalistów 
a na prawem — 3/4 deputowanych gru
py „Lewicy radykalnej". Drugim fak
tem jest rozbiefe kartelu lewicowego, 
trzecim wreszcie wydarzeniem Jest roz 
łam w grupie socjalistycznej. 

jak i lewicy. rząd. Neosocjaliści, różne niezależne 
Podczas, gdy na znaczną część wy- ugrupowania socjalistyczne, radykało-

wodów ministra Bonneta centrum mo 
gło się zgodzić, premjer Daladier upor
czywie apelował do socjalistów o utwo 
rzftnie lewicowej większości. Gdy Leon 
Blum odmówił mu swego poparcia, do
szło do tarć, które świadczą, że formu
ła kartelu rządzącego Francją od 18 
miesięcy jest na dłuższy okres czasu 
nieaktualna. Rozbicie jedności partji 
socjalistycznej będzie miało niewątpli

wie i demokratyczni ludowcy i połowa 
lewicy radykalnej nie zdołają razem 
wytworzyć większości, gdyż w sumie 
nie rozporządzają nawet 300 glosami. 
Wobec tego, zaczyna się obecnie rola 
partyj umiarkowanych, które mogą 
odegrać ją źle lub dobrze. Nie mogą 
jednak jej nie odegrać — kończy swoje 
wywody Tardieu. 

F r a n k jest zabezpieczona. 
Co mówią w Londynie o upadku Daladier'a. 

r^^i^irn0^ Bouiss 

KS2' o!$sJ2by
 P° Półgodzin-

, i K S t0'-em t0Wy- Przypuszcza. 

»l^cXl0zm°wy p o ż y c z 

Kl̂  n S e n ann ^"szczając pa-
' % J?nneney oświadczył 

i'« C,11' % a ; w a ż n l e j s z y m obo-
» | fcel Jest bezpie-ŷ wSS Sadze, że o-> S5j»«cli łan'e *> zapewnić. 

zmi łowanie do 
erS * i »V ^ LCCl0r°wych Prezy-
} n c^i 0sV JfcfiLb ̂ C f 1

 Poszczegól-n\tBB̂ lSy$- P r z y i a ' więc 
\K ^ f e t v l a r dieu. L- Ma-

P e r n o t a 1 Re-

BS^wff^s l , K ab lne . S{ ikl RaK̂ VJatk,iC,ch twórczych 
W C f R

i n o t s o c j a l i s t ó w . 
\S^l ^ k o n a

a n i e m Tardieu. 85 ziS trudności w 

m r a n l c z n e j oraz w Se;eiąrin0Wą
 W y i ) 0 w i e d z i a ł się 

" z a k o ń c z 
Jutro od rana 

Londyn, 24 października. 
Dymisja rządu francuskiego nie by

ła w Londynie niespodzianką i dlatego 
nie wywołała większego wrażenia. 

Naogół panuje przekonanie, że kry
zys nie będzie zbyt długi 1 h dojdzie 
albo do nowego gabinetu Daladiera, 
albo zostanie utworzony gabinet Sar-
raut, przyczom w Londynie spodziewa
ją się, że I w jednym i w drugim wy
padku Daladier zatrzymałby dla siebie 
sprawy zagraniczne. 

W możliwość wycofania się Francji 
ze złotego parytetu nikt w Londynie 
nie wierzy, czego dowodem był dobry 
kurs franka na giełdzie londyńskiej w 
dniu dzisiejszym. Przy otwarciu giełdy 
frank notowano 83 1 ćwierć pod koniec 
jednak frank doznał poprawy i wzrósł 
do 82%. 4 

W stosunku do dnia wczorajszego 
frank pozostał więc niezmieniony. W 

ta, Jakie zagranica posiada w Banku 
Francuskim, a które wynoszą 10 mil
iardów franków, zostały wycotane, to 
w Banku Francuskim pozostanie Jesz
cze 70 miliardów franków złota, co Jest 
dwa razy więcej, aniżeli wymaga usta
wowe pokrycie. 

Ponadto, jak twierdzą w City lon
dyńskiej, frankowi francuskiemu na 
dobre wyszło zarządzenie Ronse\elta 

City londyńskiej panuje przekonanie, że utworzenia rządowego rynku operacji 
Bank Francuski Jest doskonale przygo- złotem, albowiem operacje te automa-
towany na wszelką ewentualność i że tycznie podtrzymują cenę złota, a tem-

' gdyby nawet wszystkie depozyty zło- samem oparty na zlocie kurs franka. 

N o w e z a m a c h y w A u s t r j i . 
Eksplozja bomby w Koryntji zniszczyła dom, w któ
rym znajdował się lokal chrześcijańsko-społecznvch. 

Wiedeń, 24 października 
W St. Veit w Karyntjl podłożona 

została dziś rano przed domem, gdzie 
znajduje się lokal stronnictwa chrze
ścijańsko - społecznych bomba, nałado
wana silną substancją wybuchową. 

Eksplozja zniszczyła dom i wyrzą
dziła znaczne szkody w sąsiednich bu
dynkach. 

Ofiar w ludziach nie było. Ogólnie 
panuje przekonanie, że zamach doko
nany został przez narodowych socja
listów-

Wiedeń, 24 października. 
Wczoraj odbyła się w sali Konzert-

hausu manifestacja polityczna na rzecz 
stronnictwa chrześcijańsko - społecz
nego- Prezes stronnictwa gen- Xaugoin 
oświadczył, że ..front ojczysty" nie o-
znacza konkurencji dla stronnictwa 
chrześcijańsko - społecznego. Obie or
ganizacje mają określony zakres dzia
łania. 

Mówca występuje stanowczo prze
ciw pogłoskom o mającem Jakoby na-
stąpić rozwiązaniu stronnictwa chrze-

Spotkanie dwuch królów 
Bukareszt, 24 października 

(PAT) Dzienniki donoszą, że spotka
nie między królem Karolem rumuńskim 
i królem Borysem bułgarskim nastąpi 
dnia 29 października na jachcie królew
skim na Dunaju. 

W spotkaniu tern towarzyszyć ma 

królowi Karolowi minister Titulescu, a 
królowi Borysowi premier Musza-
now. 

Opinja rumuńska przywiązuje do spot 
kania tego dużą wagę, sądząc, że bę
dzie ono nowym etapem w Dorozumie-
ni.t pn.iftw. bałkańskich. 

ścijańsko - społecznego. Stronnictwo 
to jest koniecznością i nadal będzie mu
siało istnieć jako najsilniejsza podpora 
rządu Dollfussa-

Następnie przemawiał kanclerz 
Dollfuss oświadczając, że jego plan re
organizacji Austrji opiera się na ideach 
założycieli stronnictwa chrześcljańsko-
spolecznego dr. Luegera i barona Vo-
gelsanga-

Kanclerz podziękował kierownikom 
stronnictwa chrześcijańsko - społecz
nego za użyczone mu skuteczne popar-
cle w walce o przebudowę Austrji-

Wymiana not 
między Polską i Sowietami. 

Warszawa, 24 października-
Dnia 23 bm. przedstawiciel pełno

mocny ZSRR- w Warszawie złożył 
rządowi notę w związku z zamachem 
dokonanym dnia 21 bm. na terytorium 
konsulatu ZSRR we Lwowie. 

Na powyższą notę udzielił rząd pol
ski w dniu dzisiejszym stosownej od
powiedzi. 
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W OSIEDLU ROBOTNICZE — ,J[(, 
R Hofniey są rozentuzjazmowani, gdy mówią o swym warsztacie W 

l i Mościcach powstał n o w i typ r o o / * J E i J | d 
fetoru powinien nuć wzorem d l a c a ł e i 

Mościce, w październiku. 
Długie szeregi czystych, małych 

domków drewnianych po obu stronach 
szerokiej alei. To osiedle robotnicze w 
Mościcach. Domki parterowe, wieloro
dzinne. Wchodzi sie do nich z dwuch 
stron. Każda rodzina otrzymała tu dla 
siebie pomieszczenie. W zależności od 
ilości członków rodziny — mieszkanko 
jedno, dwu lub trzyizbowe. 

Przed każdym domkiem miejsce na 
ogródek. Pomiędzy każdym szeregiem 
domków schludna uliczka. Dużo drzew, 
zasadzonych przez robotników, tworzy 
•dziś jeszcze, mimo października i póź
nej jesieni, piękne, zielone tło. 

Z małego korytarzyka drzwi na pra
wo i lewo prowadzą do mieszkań. — 
Otwieram pierwsze z brzegu. Mieszka 
tu icb.tnik Jan Skorupka z rodziną. 
Głowy domu niema, jest teraz w fabry
ce. Rozmawiam więc z jego żoną, mi
łą, uśmiechniętą kobietą. Przy stole sie
dzi maty chiop.ee. Zatopiony jest w lek
turze. 

Maleńka izdebka. Aż dziwo, że tyle 
w niej się mieści. I tu poraź pierwszy 
spe tykam się z drobnym objawem nie
zadowolenia. Robotnicy, którzy w swej 
fabryce, o warsztacie pracy, o stosun
kach mówią fanatycznie, z mieszkań 
swych są niezadowoleni. Te baraki po
wstały zbyt szybko, by mogły odpo
wiednio spełnić swe zadanie. Zdaje so
bie z tego sprawę zresztą 1 dyrekcja. 

o Mościcach jak o legenda'*3' 

- jedynem marzeniem 
; • botnych 

Wracam znów droga »f o d „oj 
odległego o parę krokó* c „ y 

miasteczka fabryczne j , b e Z r j 
Tam mieszka liczne s k ^ . , , 
nych. Małe, pochylone i e ś 4 ; ^ . ( 

znane mieszkańcom pr* drUgieJ- p0x» 
dzę do jednej izdebki. fl° rZl»ceJ 7 
dzie to samo. L u d z i e . / ^ j , tt „„-
nawias życia. Opowiadaj\ ? Ą ... 
dością zgodzili sie P/aSJy braKt$ 
dowie dróg za żasrtki. jąK ^ 

Hala turbin w Mościcach. 

mówi mi jedfcn z robotników. — Czy I Spoglądam na stół. Leży na nim 
z tego, że bieda zajrzałaby do domu, „Express Ilustrowany". Dziwne uczu-
czy też z tego, że musiałbym odejść od cie ogarnia mnie, gdy słyszę te słowa 

nie robili, c z ^ b j j a ć w\ 
niepotrzebni. Woieu 

dowje 
dze i nic 

przy drodze i 
^ 

urzbiet bolał, kalana P u c " '£ f P ( r o n*" » 
zwyczajenia. Ale do wszystW* 1 
sie Przyzwyczaić. ^ttifi^l 

Bezrobotny, z którym r°m 

schyla się ku mnie. , «jy W 
~ Panie, czy pan wie, 

fzymy pracę, to zamiast n a j j , „fcij 
idziemy do Moście? By spf„b 

fabryki? 

Osiedle roDotnicze w Mośclcacn. 

Zsilowoleni z losu 
Stół, przy nim trzy krzesła. Szafa, 

kufer, na którym piętrzy się stos ksią
żek. Duże łóżko, które zajmuje połowę 
niemal izby 

Czy są zadowoleni z losu? Bardzo. 
Moja rozmówczyni ożywia się. gdy za
czyna opowiadać o pracy męża. Zara
bia nieźle. Najniższa stawka w Mości
cach wynosi zł. 5,20 dziennie. To praw
da, nie pracują przez pełny tydzień. Ale 
/.ato niedziele liczą się podwójnie. 

Ten zapał będę widział Jeszcze nie
jednokrotnie, gdy rozmawiać będę z ro
botnikami. — Wszyscy, podkreślam, 
wszyscy są rozentuzjazmowani, gdy 
mówią o swym warsztacie pracy. Pra
cują też fanatycznie, z całym zaparciem 
się siebje. Rozkochani są w tej pla
cówce. 

—Nie wiem z czego zmartwiłbym 
się bardziej, _gjl_ybyjn stracił pracę — 

warsztatu. 
Gdy widzę ten entuzjazm, nie dzi

wię się sobie, że oczarowały mnie za
kłady w Mościcach. Ta potęga pracy 
i ten rozmach wspaniały udzielają się. 
Nawet tym. którzy tak ciężko muszą 
tu pracować. 

.•Wchodzę do innego mieszkania. Tu 
! już jest więcej miejsca. Duże dwie izby 

i kuchnia. Czysto wszędzie do przesa
dy. Robotnik w tej chwili jest wolny. 
Pracuje w innej zmianie. Gdy zaczy
nam z nim rozmawiać, wyczuwam za
dowolenie, które promieniuje z niego. 

Dom robotniczy 
powstanie z drobnych składek 

i... zapału 
Robotnicy tu są ludźmi. Każdą wol-

od zwykłego robotnika fabrycznego 
Zaglądam do innych jeszcze miesz

kań. Wszędzie spotykam się z tem sa
mem. Z takim samym zapałem, takim 
samym entuzjazmem do pracy, życia, 
nauki... A "przecież nie wszystko jest ta
kie różowe. W roku 1928 Mościce za
trudniały przeszło 7,000 robotników.'— 
Dziś pracuje tylko 1,600. W całej osa
dzie mieszka 3,000 ludzi. A 500 jest na 
utrzymaniu opieki społecznej. 

fflfcód bezrobotnych 
Jak żyją bezrobotni Moście? 
Dano mi kilka adresów w Tarnowie. 

Wielu z nich mieszka w mieście, w od
ległości 6 kilometrów od Moście, trzy 
minuty drogi samochodem. Jadę tym 
samym równym traktem. Teraz wiem, 

, Jeszcze raz * A W* 
Moście. Po tem, co w f , & , n % 
tu zupełnie inny świat- « vCltf. < 
tnie spojrzenie na mury ia°zygi»s> \\ 
chodzi mnie rytmiczny, i 
huk. Zakłady pracują .bf Jsz<V 
dzień i w nocy, w dm £VaPS' 
niedziele i święta. Kręcii s j j e #v 
nych turbin. Warczą oW" 
tory. 

Gdy odjeżdżałem
 zpr7e?̂ '̂  

właśnie n o w ^ z n . l a j i ^ a l a , r ^ , 
ilcf 

bramę wjazdową wlew*'" ^ 

ną chwilę poświęcają kształceniu się. T""S"U y ; , 
Sprowadzili sobie z Tarnowa nauczy- „ i i * 8 ^ s t . d

J

z i e , e m bezrobotnych 
cielkę języka niemieckiego. Sprowadzają

 Przys'adem sie je] uważnie 
sobie książki techniczne, by się uczyć. 
Czytają bardzo wiele. Grosze, które są 
końcówkami ich pensji składali, by u-
zbierąć sobie fundusz biblioteczny. Dziś 

werów. 
. Jechał; na nich roboW-.. 

w ' e . mechanicy, inżynierom]j, 1?^. 
„ T a fala rowerów, na 
tłum śpieszący do pra^lkie '>* 
kawe refleksje. Czy to P0'^ . !ej» 
Pomysłowe? *V 

Tak. Przecież nad b ig ^ 
" a l> 's: „Państwowa fabry* ,,,*> azotawych*. ™i P"^ 

0V0MALTINE 
jedyna odżywka witaminowa dostępna dla wszystkich! 
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mają już mnóstwo dzieł. Wolny czas 
spędzają albo w domu przy książce lub 
gazecie, albo w związku. Sala związko
wa jest mała, z trudem może większą 
liczbę pomieścić. Ale zapał tworzy cu
da. I już zbierają stałe składki, by zbu
dować sobie dom robotniczy. 

— Dom? 
— Tak, dom. Robotnicy z Tarnowa 
niedowierzaniem wzruszali ramiona

mi, gdy się dowiedzieli o tym projek
cie. Ale to się stanie. Stanie z pew
nością. 

To. nowy typ robotnika widzę przed 
sobą. Nowego człowieka. Robotnicy 
z Moście zorganizowali własny klub 
sportowy. Zorganizowali orkiestrę, nie 
fabryczną lecz własną, i utrzymują wła
snym kosztem kapelmistrza... 

Pytam o ich stosunek do fabryki, do 
dyrekcji. Z satysfakcją opowiada mj o 
ministrze Kwiatkowskim. Z uznaniem 
dodaje, że od czasu, gdy objął on dy
rekcję, nie było powodu I potrzeby 
strajku... 

Jakżeż cl ludzie rozumieją znacze
nie prasy. 

— Nie mógłbym przełknąć śniada
nia, gdybym gazety nie przeczytał. Mój 
Boże, tyle rzeczy dzieje się na świecie, 
czyż można obejść się bez tej strawy 
duchowej, s trawy codziennej, jaką jest dulcow 
gazeta? 'rtieczn 

Ale samochód mknie chyżo, nie czu
je się zupełnie wstrząsów. Droga równa 
jak stół. Rozumiem wiele starań wło-j 
żyli ci bezrobotni, którzy utracili p racę 1 

w fabryce, w budowę tej drogi. Praco-1 
wali z takim samym entuziazmem, jak! 
niegdyś w zakładach chemicznych. 

Wąska uliczka w Tarnowie. Szary 
niski domek. Na drugim pięterku odszu
kuję wskazane mi mieszkanie. Miesz
kanie? To brzmi jak ironja. Jedna izba,' 
ponura klitka. Mieszka w niej siedem i 
osób. Mąż, żona, matka i czworo dzie
ci. Śpię wszyscy razem w tej jednej | 
izbje. Mąż nazywa się Wojciech Sobek.; 
Pracował w Mościcach dwa lata. Za
rabiał 6 złotych dziennie. Później za
trudniono go przy budowie dróg. Zara
biał 1 i pół złotego dziennie. 

Biedę wyczuwa się w 'powietrzu. 
Przesycone jest ono swoistym zapa
chem ludzi ubogich. Blade, wynędznia-, 
łe twarze. Zniszczone odzienie. Żona 
krząta się przy kuchence. Co dziś bę-j 
dzie na obiad? Kartoflanka i śledź. A 
zwykle- Codziennie niemal to samo. 
Rano kartoflanka I herbata bez cukru. 
Na obiad kartoflanka i kawał chleba. 
Czasem śledź. Kawałek mięsa tylko w 
bardzo uroczyste święto. I to też gdy 
mąż niespodziewanie zarobi parę gro
szy. 

Czego pragną? Sobek ma tylko je
dno pragnienie. Chciałby wrócić do 
Moście. Kocha tc fabrykę. Gdy go zre-

pb<' - ?. Wie. że to było ko
mż '.-piałby wrócić. Mówi 
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Wschód słońca 6.17 
Zachód słońca 16.25 
Wschód księżyca 13.58 
Zachód księżyca 21.55 
Długość dnia 10,44 
Ubyło dnia 10.42 
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fet' w,fola sklepów 
Jk) w y c h o w ° c e I słodycze. 
SS' Xaj wskutek zarządzenia 
\S 2 i n ! . k i e K ° . P- Podobińskiego, 
l > c 4 > r z ° n a w Ł o d z l kontrola 
fi*, któr, uml 1 sklepami spożyw

ali o f f , właściciele nie prze-
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„Kluby" robotnicze w fabrykach. 
Teorja, fiJantropja i... rzeczywistość - Robotnik nie lubi imprez i i n s t y -

tucyj narzuconych. — Gdzie są omawiane sprawy zasadnicze. 

Salon, klub i . . . szkoła l u c i u * 
w kierunku naprawie- j trzeb naturalnych. 

od warsztatu, 
stronę ustępu fabrycz-

Wszystkie zagadnienia, związane z jkaś inicjatywa 
t. zw. sprawą robotniczą, są u nas nia tego zła, otwiera się lokal przy tej j Robotnik odchodzi 
traktowane w sposób dwojaki: albo czy innej organizacji, niekiedy otwiera i kierując się 
wyłącznie teoretycznie, a wtedy wszy-; się świetlice przy fabrykach, gdy jed-•nego 
stko obraca się w sferze bezpłodnych i nak liczba świetlic, klubów robotni 
nudnych ogólników, częstokroć zdra- czych, jest znikoma, to tych ostatnich 

organizowanych z inicjatywy właści dzających zupełną ignorancje b. wielu 
inteligentów z „najwyższemi' bodaj 
wykształceniami, albo też — pod ką
tem nieco historycznej filantropii, dają
cej emocjonalne zadowolenie tylko 
chyba samym ..dobroczyńcom'', żąd
nym zaszczytów i „zasług" na polu 
społecznem... 

Krańcową rozpiętość między dzia
łalnością filantropijną, a tein. co o tern 
myślą i jak na to reagują obdarowy
wani, podkreślano już wielokrotnie w 
znakomitych utworach literackich, pięt
nujących i ośmieszających wszelakieg 
nujących i ośmieszających wszelakiego 
rodzaju świętoszkowanie i dulszczyznę 
na terenie społecznym. 

A jednak — wszystko pozostaje! po 
dawnemu. Natura ludzka lubi. chować 
się pod pierzynę wygodnych, gładkich, 
ciepłych „zasad" i nie znosi kiepskich 
zapachów, unoszących się nad... rze-1 

C 4 0 * ! « A c h p o z a owocami 
sprze-

spożywczych — p°Ie-
r»nkowym zaostrzyć kontro

l k o ^ ; 
ma- sit 
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^le\va'a. 

r°bołI5' „ > 
11# tto-
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z e n » a 

lustracvł. dokonanych 
i l 6 w ° r e i n p 0 , i c ' a s P I s a ^ a wie-

g o l ą c e p o g ł o s k i 
„ «wyłce cen węgla. 

czywistością! 
Poniżej umieszczamy artykuł, za

czerpnięty wprost z życia, wymowny 
w swej prawdzie i stanowiący zara
zem jaskrawy wyrzut pod adresem ca
łego społeczeństwa, które takich rze
czy „nie lubi", ze względu chociażby 
na ich... ostrość i jaskrawość. 

A jednak — wartoby sie nad tern 
zastanowić. 

*• 
* 

Niejednokrotnie, słyszy się utyski
wania na brak świetlic robotniczych. 

Od czasu do czasu pojawia się ja-

k a n d y d a t a m i d o A k a d e m j i L i t e r a t u r y . 
<sSh, K o n wenc ła wptrw* n r m p k ' Ostatnio ze sfer literackich przesią-
«M;ad*enlc dn7em ° 3 bm zntjkaj! wiadomości, wedle których na pd-

nem 23 bm. zna- ( s i e d z e n i u wczorajszem pierwszych sie
dmiu akademików, stwierdzono nie-
przyjęcie wyboru przez I. K. Ilłakowi-
czównę i Andrzeja Struga. Wynika stąd 
że z piętnastu fotelów Akademji, obsa
dzonych jest trzynaście. 

Obecnie zadaniem siedmiu nomina
łów jest dokonanie wyboru dwu człon
ków Akademji i uzyskanie od nich zgo
dy na przyjęcie godności. Kandydatami 
są, jak słychać, Szaniawski i Goetel. 

^ f l e t r ^ 1 c e n węgla dla konsum 
I^Nw!*- Podwyżka ta ma po-
l \ S h 5 2 0 do 30 gr. na centna-

"Porczywe pogłoski, że od 
rna 

ie ° d
 2<M " 

i y ^ R y 

v % ^ o ń ' , wejsc W życie aruga 
k Z e 5 0 K r - n a centnarze. 

Ki nleu»lar węglowego jest tern 
d n i o n v . że dotychczas 

X N h„ C c , 1 v . ustalone zostały 
h l ^ Ł w dniu 15 września. Po-
i ? ^ ' ^ k o s z t v produkcji zosta-
Nil^cirnl ' « d y ż w ostatnim roku 
V i SL - k r o t n i e pobory ro-

L C, w zrS Z ? d n i k °m oraz wielu ro-Sfiel 0czJ u k°wał. 
& £ 6 ^ a d S i e P f a e n i e t e r a z wy-J»ą s [ e

C h o d z a . c ą zimę, gdy wszy 
P n u . r , , Z a o P a t r y w a ć w w ę g i e l . 

\ . n > r : ' a n e do ochrony interesu 
K Kroki winny w?zcząć odpo-

J k o w a k o m i s j a 
rf%t ° r ° w a . 
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Tam nigdy nie brak „ogonków : 
i iedni czekają na drugich, nawiązując 
I rozmowy, niejednokrotnie nawet bar-
• dzo gorące dyskusje. 

Tematem rozmów tych ludzi, któ
rzy w ciągu kilko- lub kilkunastominu-
towej przerwy chcą wyładować cały 
zapas niewypowiedzianych w czasie 
długotrwałej pracy słów, bywają 
wszystkie sprawy, które mniej lub 
więcej mogą interesować robotnika 
lub jego rodzinę. 

Tak więc bardzo wdzięcznym te
matem są Wszystkie sprawy natury 
pieniężnej: narzekania na niewielkie 
.zarobki, utyskiwania z powodu potrą
ceń, piany na najbliższa przyszłość, 
podrożenie tego lub innego artykułu. 

Również chętnie mówi się o najnow
szych nowinkach gazetowych, przy-
czem sprawy „z bruku" zawsze bar
dziej interesują i żywiej sa omawiane, 
od najdonioślejszych zagadnień polity
cznych. 

W „klubie-ustępowym" omawia się 
niejednokrotnie i najpoważniejsze dla 
robotników sprawy: akcyj podwyżko
wych, wystąpień przeciw obniżkom 
płac, zabiegów o lepsze warunki pracy 
i t. d. 

Wyrobieni, poważni robotnicy prze 
jawiają w swych rozmowach zaintere
sowanie dla kwestyj bardziej istot
nych. 

Nie brak jednakowoż i żartów, czę
sto bardzo niewybrednych; młodzi ro
botnicy popisują się swoistym dowci
pem, wyśmiewają się z siebie wzajem
nie; w „klubie ustępowym" powstają 
antagonizmy, niekiedy bardzo ostre, 
zawiązują sie przyjaźnie, nieraz długo
trwałe i serdeczne. 

Najczęstszym jednakże tematem 
rozmów są kwestje, dotyczące stosun-

|ku robotnika do fabryki. Najczęściej 
Nie wykluczone jest również, że,(omawia się i piętnuje donosicielstwo, 

z 
cieli zakładów przemysłowych — trze 
ba przyznać — jest stosunkowo naj
mniej. 

Przy tej niewielkiej — jak dotąd — 
liczbie świetlic — zanotować możemy 
objaw niezmiernie charakterystyczny: 
robotnik nie lubi imprez, przygotowa
nych dla niego, bez jego udziału. Uwa
ża on, iż tego rodzaju kluby, zorgani
zowane przez jakieś towarzystwo spo
łeczne lub kulturalne, to są skupiska, 
przeznaczone raczej dla każdej innej 
warstwy ludności, niż dla sfer robotni
czych. Stąd też — mimo, iż klubów 
robotniczych mamy niewiele — robot
nicy bywają tam rzadko I — niechęt
nie. 

Rzeczowo sprawę tę wyjaśnia na
desłany nam list, malujący upodobania 
większości robotników. 

Upodobania te wiążą się bardzo 
\ mocno z warunkami pracy przy war

sztacie, piecu, kotle czy też wózku po
dwórzowym, siłą ludzką obsługiwa
nym. 

Podczas pracy robotnikowi palić 
nie wolno, a na rozmowy nie ma abso
lutnie czasu, albowiem cała jego uwa
ga musi być skoncentrowana na war
sztacie pracy. W milczeniu i calkowi-
tem oddaniu się pracy spędza robotnik 
długie, męczące godziny. 

Jedynem, co usprawiedliwia oder
wanie się od nużącego zajęcia, jest... 
konieczność zaspokojenia t. zw, po-

zgodnie z art. 8-ym rozporządzenia Ra 
dy ministrów, w myśl którego Polska 
Akademja Literatury powołuje z poza 
członków Akademji osoby na godności 
honorowe — nastąpi mianowanie człon 
ków honorowych jeszcze przed inaugu-
racyjnem posiedzeniem Akademji. 

Na pierwszych trzech członków ho
norowych Akademji powołani mają być 
— jak słychać — prof. Aleksander 
Bruckner, Kazimierz Tetmajer i Marja 
Rodziewiczówna. 

Obrazek z procesu o podpalenie Reichstagu. 
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Łód . otrzymali imienne 
Z K i e S o Starostwa Gro-

WJB^ 8? Woy^rU,'ą następujące aiplcki 
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-...„, 8 V, (Piotrkowska 
°*J. L. Czyńskieźo (Roiki-

W dalszym ciągu procesu berlińskiego odbyła się w dniu 21 b. m. wizja lokal
na podczas której oskarżony van der Lubbe (x) wskazał kompletowi sędziów 
skicmu i rzeczoznawcom drogę, jaką przebył podczas podpalenia gmachu 

w każdym jego przejawie.-
Ukazanie się kogokolwiekbądż „z 

kantoru" ucina rozmowy i powoduje 
szybkie opróżnianie się „klubu": choć
by to był najbardziej zdeklarowany 
przyjaciel robotników, zawsze — le
piej być ostrożnym. 

.Kluby" te, skupiające robotników, 
którzy oderwali się na chwilę od war
sztatów, istnieją przy każdej fabryce; 
jak się zdaje — długo jeszcze stanowić 
będą groźną konkurencje dla różnego 
rodzaju świetlic, urządzanych dla ro
botników. 

A szkoda, gdyż świetlice' nietylko 
dają robotnikowi możność przeczyta
n i gazety, zaopatrzenia się w książkę, 
posłuchania koncertu lub odczytu radjo 
wego: w świetlicy robotnik nie musi 
przerywać dyskusji czy zwykłej nawet 
rozmowy z powodu pojawienia sie ko
goś z kantoru fabrycznego. 

Krz< 

Zjazd w stolicy 
działaczy prowincjonalnych 

Funduszu Pracy. 
(k) Celem nawiązania bezpośrednie

go kontaktu z wojewódzkiemi komite
tami lokalnemi Funduszu Pracy, oraz 
dla omówienia spraw, związanych, z 
przyszłą działalnością Funduszu Pra

cy na sobotę t. i. 28 października zwo
łany został do Warszawy zjazd dele
gatów z terenu całej Polski-

Porządek dzienny tego zjazdu prze
widuje obrady nad akcja zatrudnienia 
w -r- 1934/35 bezrobotnych, akcją po
mocy doraźnej na rok przyszły, pomo
cy w tworzeniu samodzielnych pod-
r.taw egzytsencji itn. , 

Na zjazd przedstawicieli komitetu 
Funduszu Pracy jadą również przed
stawiciele województwa, łódzkiego/. 



MUZYKA /ZTUKA 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś^ w środę i dni następnych sztuka De-
vala „Stefek". 

W rolach ważniejszych: Żmijewska, Bairdziń-
ski, Macherski, przy współudziale Dunajewsklej, 
Paizkowskiej, Tymowskcj, Waslutyńsktej. Sro
czyńskiego, Surzyńskicgo, Snaya i innych. 

Ponieważ szereg szkól zwrócił si* do dyrek 
cji Teatru z prośbą o powtórzenie „Protesilasa" 
oraz „Sędziów'' — kapitalne te arcydzieła Wy
spiańskiego dane będa. rai jeszcze jeden w so
bole o godz. 4-ej popoł. po cenach naijniltezycli 
od 35 gr do 1.60. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa Nr. 18). 

W dniu dzisiejszym o godz. 8.15 wieczorem 
do piątku włącznie ciesząca sie niebywaełm po
wodzeniem sztuka historyczna w 4-ch aktach 
Wincentego Rapackiego p. t. „Jan Sobieski pod 
Wiedniem'1, rełyserji Karola Wojciechowskiego. 

Ceny miejsc rewelacyjnie niskie. 
Bilety do nabycia w kasie teatru od godziny 

U—2 1 od 6 wlecz. 

JUTRZEJSZY KONCERT HELENY WINNI-
KOW I BR. ROTSZTATÓWNY. 

Jutro, t. j . w czwartek, dnia 2fj bm. odbędzie 
stę w Filharmonii zapowiedziany koncert mło
dych artystek Heleny Wiinnikow — pianistki 
OHM Br. Rotsztalówny — skrzypaczki. A zatem 
lutro będziemy mieli okazję podziwiać wszech
stronność' ich talentu. Artystki wybrały na pro-
(traim jutrzejszego koncertu utwory: Brahmsa, 
Bcethoveniai Chopina, Debusayejjo, Szymanow
skiego, Tartźmieijo, Milhauda, de Falla i wielu 
innych. Koncert z&nowiaida sic nader Interesu-
! 1) . 1 . 1 . _ O ł/l jąco. Początek o godz. 8.30 wiccz 

Dnia 22 października 1933 roku zmarł 

L e o n G a j e w i c Z 
. . . _ długoletni dyrektor Towarzys twa Kredytowego m. Łodzi. . . 
W Zmarłym traci własność nieruchoma m. Łodzi jednego z najżyczliwszych rzeczników swoich w 

i człowieka, który wiele przyczynił się do rozwoju naszego miasta. 
Cześć Jego świetlanej pamięci I ZARZĄD 

Centralnego Stowarzyszenia Właściciel' 
Nieruchomości rn. Łodzi i Województwa Ł 6 ° ,ggrt 

Chciał przekupić sędziego śledczej 
15 lys. zł. za zwolnienie oskarżonej o komunizm.-IVhrófce sensaSF 

fa sprawa znafdzie się przed sądem w Wilnie 
w; t i W l l n ? ' 2 4 Października. Dopiero teraz zostało ukończone czyny po przybyciu do 
W sferach sądownictwa i palestry śledztwo w tej sprawie, i sporządzony ł y c z w inwigilowana. Hanna f » i u * 

. l eńc ie , wywołało wielką seoeaoj, usi akt oskarżenia. ; i a została osadiona w ***** 
Córka zamożnego łódzkiego fabry- Łukisikach. , „;<>dzi*la .« 
i witaoiła w Wilnie na U.S.B. W ' Kiedy o losie, t ó r k i ^ J J ^ i j j J 

\ 'Cla 1 Potrz 
W?gżenie m 

y Nań9; Hteicn 
%Z a *vwnc 
V 2 ° 3 2 komu 
, Pr,0

V vyn°ści i 

< b lizana ; 
Si S^Pdars 

hr°nne. odno 

wileńskiej wywołało wielką sen6aqę 
łowanie przekupienia sędziego śled bwanie przekupienia sędziego Śledcze- L-onta z a m o ż n a i w m « w b v . » « . , •» . k i d o ^ -
go, który prowadził śledztwo w, sprawie kajitą wstąpiła w p i l n i e na D.S.B. W ; Kiedy o < M > ^ 
U£SU panny Szerszewskiej z 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

ŚRODA, 25 października 1933 r. 
700—7.05: Sygnał czasu i pleśń „Kiedy ranne 

wstajii zorze". 
7.05—7.20: Gimnastyka. 
7.20— 7.35: Muzyka z płyt. 
7,33— 7.40s Dziennik poranny. 

7.40—7.52: Muzyka z płyt. 
7.52— 7.55: Chwilka gospodarstwa domowego 
7.55— 8.00! Odczytanie programu na dzień bie

żący. 
8.00-11.30: Przerwa. 

11.30—11.40: Codzienny Przegląd Prasy Pol
skiej. 

11.40—11.45: Wiadomości O eksporcie polskim. 
11.50—11.55: Wiadomości bieżące. 
11-57—-12-05: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.30i Polskie gwatzdy rewji ł teaittti — 

(płyty). 
12.30—12.35t Dziennuł południowy, 
12.35—12.38; Wiadomości mcteorologtczns, 
12.38—13.00: D, c, muzyki z płyt. 
13.00—15.30: Przerwa. 
I5.3O—15.40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han

dlowej w Łodzi. 
15.40—16.10) Reciłal fortepianowy Anny Mundi. 
16.10—16.40! „Piastowa gołąbka w soplem gnieź-

dzde'' — Marji Dynowskiej (Słuchowisko dla 
dzieci). 

16.40—16.55: Skrzynka Związku Strzeleckiego 
Okręgu Łódzkiego. 

16.55—17.50: Mało znane utwory symfoniczne. 
„Don Kichot" — R. Strauss-i (płyty). 

17.50— lB.OO: Repertuar teatrów 1 komunikaty 
łódzkie. 

18. . 
(Tr. z Krakowa). 

18 20—19.05: Piosenki w wyk. chóru Dana. 
19^05—19.25: Rozmaitości. 

llen,mczk& komunizmu i a l e i ' U i ^ . ' - ' •« 
* tej tez przy- , n. Aipema, który * 

interweniować i zająć »l« W ''uu^. 
iP*rn spotkał się w Winie f W" ^ 
sądowym p. O , który podj* m , 
nić Szereszewską. , tfj 
, W tym celu w myśl ^ « w

d > ^ 
kanta O. Ałpem zjawił się * j&M 
««d««ao śJedczego, który J i ^ i ^ 
śledztwo w sprawie S z e r e g * ' ' 

W dniu 23 października 1933 roku zmarł po długich 1 ciężkich 
cierpieniach 

M O J2"e S Z 

Z Y L B E R S Z A C 
PRZEŻYWSZY LAT 29. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok hastąpi dziś w środę, dnia 
25 b. m. o godz. 12-ej w pol. z domu przedpogrzebowego, o czem 
zawiadamiają pozostali w nieutulonym Żalu 

Ojciec, siostra, bracia i rodzina 
Uprasza się o nleskładanle kondolencji. 

Przy drzwiach zamkniętych 

ipronowal mu łapówkę *J o^9]TT0if 
i złotych, celem *wotai«»« l V

0 

I do rozprawy. Sędzia il9y{or0mi .-to-

tacie A l p e r n , ; ^ ^ »gj r t . 

(k) W dniu wczorajszym rozpoczął 
się w sądzie okręgowym w Łodzi pro
ces przeciwko 28 członkom związku 
robotniczego „Igła", oskarżonym 0 
przynależenie do organizacji komuni
stycznej. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: 15-
.00-18.20': Odczyt prof. Michała Siedleckiego.) Jjtni Łajb Jakub Litmanowicz. 31-letni 

'Szlama Bornstein, (biuralista), 16-let-
nia Surn Chaia Brzustowska. 23-letnia 

ić:25—ió.40; ;,MaszynV"a poezja" - wygł. dr. I Su ra . Oelbardt, 21-letnia Tauba Ma-
Tadcusz Makowiecki. (Fełjeton literacki). 1 łach, 20-letma Cypa Oksenberg, 23-let-

' nia Chawa Ordynans, 30-letnia Chaja 
Sura Piękna. 23-letnia Raca Lenkińska, 

toczy SIĘ proces członków związku „ Ig ła" 
V brygada wydziału śledczego pod 

kierownictwem aspiranta Brylaka roz
toczyła w pierwszych miesiącach ^ b, 
obserwację nad związkiem 

cji tej doniós 
W rezultu., 

wany. Wkrótce sensacj)" 8 

znajdzie się na wokando 
gowego w Wilnie. 

li. I I I i i r! I , , I . II . I. I , 

Nasz reporter i M 
W mieszkaniu własnem P™&VW^.JI>»J*' 

skiej 3 poparzonia została l l a ycf'°T tfir 
nafty 34-lctnia Stanisława ^ ' l * * * * :dl 

Popereonej udzielił pomocy •/> 

**• bra*£ Ą 

19.40—19.45: Odczytanie programu na dzień 
naBtępny. 

19.45—19,55: Dziennik wieczorny. 
20.00—20.45: Przyjemna godzina. Wykonawcy; 

M. Kenltfen (piosenki), J, Ławrusiewicz (gi
tara) i M. Gabrieli (piosenki). 

2045—2i.00: „Od cesarskioi kolebki do szafo
tu" — wygł. Wacław Rogowlez. 

21.00—21.20: Arje I pleśni w wyk. Józefa Wolin 
skiego (tr. t Poznania). 

21.20—22.00: Recital fortepianowy Jakóba Gim-
pla. 

22.00- 22.10: Wiadomości sportowe. 
22.10—22.25! Muzyka z płyt. 
22.25—-23.00: Muzyka taneczna z dancingu 

„Adria". 
23.00—23.05: Wiadomości meterologicznc dla 

lotnictwa i komunikat policyjny. 
23.05—23.30i D. c. muzyki z dancingu „Adria". 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
16.15. DAVENTRY. Koncert symfon. 
19.30. BEROMUENSTER. ..Wolny strze 

lec" — op. Webera. Tr. z Teatru 
Mieisk. w Zurlchu. 

20.05. BERLIN. „Kantata romantyczna" 
Pfitznera pod dyr. kompozytora. Tr. 
z Filharmonii. 

20.05. WIEDEŃ. Koncert symfon. Tr. 
z Mu'sfkvereinssaal. 

20.40. HUIZEN. „Potop" - orał. Sałnt-
Sa2ns i „L'Enfant prodlgue" — op. 
Dcbussy'ego. Tr. z Concertgebouw 
w Amsterdamie. 

21.00. MEDJOLAN. „Donna Lombarda" 
— opera Cicognini'ego i „Olanni 
Schichl" - opera Pitccfniego. Tr. 
z Teatru Wiktora Emanuela w Tu
rynie. 

21.15. DAVENTRY. Koncert symfon. z 
. Oueen's Hallu. 

21.45. PARYŻ (Radio-Patris). Koncert 
symfoniczny. 

21-letni Josek Dawid Lipnowicz. 21-let 
ni Szyja Hersz Jakubowicz. 19-letni 
Dawid Rewen Szajnweld. 20-letni Ja
kub Izrael Szarpański, 21-letni Aron 
Okręt, 21-letni Abram Nożyc, 22-letni 
Jender Gorbacz, 25-letni Icek Gerszon 
Wassersztajn, 19-letni Chananje Abra
mowicz, 19-letni Mordka Wajsman. 25-
letni Szlama Hersz Kornblit. 23-letni 
Jankiel Mordka Czreśnia, 25-letni 
Hersz James vel Rubin, 23-letni Mo-
szek Majer Gelbard, 18-letni Mordka 
Orenbuch. 23-letnia Łaja Laks. 25-letni 
Abram Chalm Ajzenberg, 24-letni Ja
kub Czapa I 33-letni Izrael Minc. 
Wszyscy oskarżeni z zawodu krawcy 
i s 7,wnczj\ i 

S a l a F i l h a r m o n i i 
J U T R O w T e l . 2 1 3 - 8 4 CZWARTEK, dnia 20 października, 

o godz. 8.80 wieoz. 

K O N C E R T 
U d z i a ł b i o r ą i 

W I N N I K 0 W 
F o r t e p i a n 80—1 

B R O N I S Ł A W A 

R o t s z t a t ó w n a 
S k r z y p c e 

Akompaniament: D y r . T E O D O R R Y D E R 
S z c z e g ó ł y w p r o g r a m a c h 

H E L E N A 

Lekarz 
. . ,, i pomocy, prai 

„lgfa . | tomnyni d« 
Władze stwierdziły, że pod pozorem 
spraw zawodowych w związku oma
wiano sprawy antypaństwowe. Dalej 
stwierdzono, że w dniu 1 maja r, b. 
członkowie „Igły" wzięli udział w de
monstracji pierwszomajowej, w czasie 
której wnoszono okrzyki antypaństwo
we. 

W dniu 8 października r. b. podczas 
demonstracyj komunistycznych, zorga
nizowanych jako protest przeciwko no
wemu regulaminowi więziennemu i ko
deksowi karnemu, wywiadowcy przy
trzymali Jednego z demonstrantów, 
którym okazał się Lajb Jakub Litmano
wicz. 

Niemal Jednocześnie V brygada, o-
trzymała poufne wiadomości, że w lo
kalu związku przy ulicy Zachodniej 66 
odbędzie się zebranie w związku z ma-
Jąceml nastąpić demonstracjami. W go
dzinach wieczorowych do lokalu wlćro 
czyła policja, która zastała 120 osób. 
W momencie wkroczenia wywiadow
ców jakiś osobnik wygłaszał antypań
stwowe przemówienie. Jak sie potem 
okazało, był to Szlama Bornsztajn. 

Rozprawie przewodniczy sędzia wi 
ceprezes Illlnlcz. Oskarża prokura
tor Dreszer. Oskarżonych bronią ad
wokaci; Duracz 1 Ehrlich z Warszawy, 
Kobyliński, Aspis, Blrencwajg, Kon-
czyńskl oraz asesorowie: Berman, Du
szyński, Lllker i inni. 

Wobec nlepełnoletności dwuch o-
skarżonych przewodniczący zarządził 
prowadzenie przewodu sądowego przy 
drzwiach zamkniętych. 

W dniu wozKwâ ezym * 
Wala P 
ci dozy r-^twśr^ 

37-letnia'Bronisława B a l c e r f j z i c l c f l ^ ^ 

ul. Krzywej 50 usiłoWnla ?a?*li&*%> JJJ^ 

i d«y " ' t a ^ r f r 
przez wyp !cle większe) 

~ oniisława Ba...— J T I E L W ' ' u 
pogotowia po 
. .wiózł denatka „ H 

lesie 
W dniu wczoralszym * }•*\6!\o* ffi,. 

im przy ul. Krzetnicmecto^.kssf$> * 
•i - i . „„micie " J s o^'" .« 

sk 
wić się tycia prnez wyplc i c * H 
ny zmieszanej z esencja. o c l 

)j» Kwieoińeka. Ąite^ < 
Lekarz pogo-towia P° . . . E T O B ( Ł O » " 

pomocy denatce, przewiózf ja. y, f- * 
lomnym do szpitala mięło"10'* „ O < K V 

Nocy wczorajszej na t j g L j M Jj 

csokały przy ul. Lńmano^*14 &0 m 
Koch, jadąc w stanie P ^ o b < ' ' 

k o k dorożki i odniósł ^t^ucf^ 
Rannego opatrzył b ^ J i o ^ 

wiózł go w stanie osłabiony* 
sf u M 0 ^ ? ^ 
jrzy. kr»^ , «U' Do mieszkania 

Jakuba 
zlńskiej 41 dostali aie prj^ona 1 1 A At\ ' 
nych kluczy złodłleje i d ° j i000 ^bl^ 1! Ą 

Kradzież 
miona policja rozpoczC'* ™ r̂i 

. .osy ubiegłej r&0^cJpgetP 
do za,kładu jubilenslcicgf. pi 
ulicy Łagiewnickiej 6 i * k r a ^ffrfl 
ly wartości 750 zł. . j t^^rt^h^ 

Szmulowl Rozenbcrgo^ 1' fli 'P^isW-
ulicy Dr«waow»kUI 11 w * $ c y N ° 

12 krzeseł 

paczkę towaru wartości ' ^ ^ • ^ u 
1 mieszkania Anny ^ r0ti>a y J » 

Cegidnianej 11 skra<fc'Oi»J r&tfiSjlt 
garderobę wartości 400 »• „ucy | r P-*»p 

Ze strychu domu PIc]jc>rn<>n? 
lt.rad*D,oiw na szikod* ,.,,,.( 600 

SUSZOCĄ się bieliznę w"* 
rtos*1 

W dniach 25 i 2 6 • £ ^ f f ^ ^ 
szych ml«Mkań N^ROE • f f l y c n . ^ , « ^ , r 
kupno 20 gr. na lepek•J^ o i»0*Z I ^1 
rych przeznaczony ic !̂Lflle ffirfo. r.yj<j,r 
Olesku - miejscu ««Sf,

S>l>l

B

S, ^ t i » 
Wiednia, króla Jana P - * V ^ 

Praca Ich jest b*«*r^rf***? 
eh życzliwie, nabywotci*. ̂ oi 

j cle się do utrwalenia w ^ l a -
| postaci wielkiego nasz** 

s 
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Swatan ie o wodzie 
w

c l a 1 Potrzeb gospodarskich. 
S S l n i ? h dniach weszło w życie 
W y^enie ministrów opieki spo-

25.X 1933 

wo-
i e do n

S n r a w wewnętrznych o 
i Roznr! ' Potrzeb gospodarskich. . 
% w ? ą d z e n i e to ustala, że do ba-
J'V 2 a k : , a . v uprawnione są: Państwo-
H d i n - "'Rieny. państwowe zakła-
9fku n . a *vwności i przedmiotów u-
%Yv komunalne pracownie ba-
, P r w n o ś c l ł Przedmiotów użytku. 
?m ! n

D l . s y . rozporządzenia przewidu
je bV(. . b l a d n i e , jaka woda nie mo-
!°lr*eh „ W a z a n a za zdatna do picia i 
%ni a

 ? 0 S t ) °darskich. O ile wyniki 
^ r 0 > W o d v n i e odpowiadają przepi
to ądmi ł »' Z ^ d z e n i a ' oowiatowa wla-

luli ni , i/w w ui iw w w »»i» 
'dać a c i i ° K ° , n e J o b o w i ą z a n i 

r°ntie o d p o w i e d n i e z a r z ą d z e n i a I 
( ^ a ł V z w i ą z k 6 w z a w o d o w y c h 

& % v r l ? 0 r a i w lokalu 
ftoe , . y Głów 

.Pracy" 
ic Z|ej ) r

V J I V w n e J odbyło się nadzwy-
l n ' e zarządu związku włó-

'a l l a którem omawiana była 
iCiy i ; n ! l e r 2 onc j likwidacji sądów 
£lub n t P

e n i a i c h do s a d ó w grodz-
o czem donosiliś-

wybrani l k u dniami. 
V Wa l l c n w a ' ' ' ' protest przeciwko 
\n« i 1 ' l l Z e ' i i t i i postanowili wraz z 

Nie znoszą łódzkiego 
Pewne gatunki drzew nie przyięły m na nas 

się czulą topole kanadyjskie i 
gruncie. - M W M chińskie. 

S? Tiin e s ' a ć odpowiedni memor 
.sprawiedliwości. 

(k) Przeprowadzone w szeregu miast 
badania wykazały, źe procent chorych 
na gruźlicę spada w stosunku odwrot
nie proporcjonalnym do wzrostu prze
strzeni, pokrytej zielenią. Ogrody, skwe 
ry, parki i zieleńce spełniają zadanie 
płuc wielkiego miasta, przyjmują na sie
bie część trucizny i miazmatów, przez
naczonych dla płuc mieszkańców, przez 
co oczyszczają powietrze. 

Nowoczesna urbanistyka dba też o 
zieleńce niemniej, niż o właściwe roz
planowanie ulic i placów. Nowe miasta 
gęsto przetyka zieleń w przeciwień
stwie do staroświeckich grodów, pobu
dowanych nakształt kamiennych twierdz 
średniowiecza. Paryskie plantv powsta
ły na gruzach zwalonej dzielnicy. Po
dobny los prędzej czy później spotkać 
musi całe kwatery wielu innych miast. 

Koniecznem dopełnieniem miejskiego 
..bukietu zieleni" jest wysadzenie drze 
wami ulic. 

Dobranie odpowiednich, do posa
dzenia gatunków drzew przy ruchliwych 
ulicach jest troską zarządów ogrodni
ctwa wszystkich wielkich miast. Daw
niej, kiedv trakcja samochodowa nie 
istniała, albo była mniej intensywna, niż 
obecnie, rzecz przedstawiała się proś
ciej. Chodziło tylko o odporność drzew 

wobec pyłu i sadzy. 
Ruch samochodowy stworzył nową 

trudność. Okazało się że gaz spalinowy działa zabójczo na większość gatunków drzew, 
i W Paryżu zaszła konieczność wycięcia 
'. wspaniłej alei kasztanów na St. Ger-
i main. 
| Najmniejszą odporność wykazały ka-
! sztany, większość gatunków lip i topole. 
; Te drzewa w większości wypadków nie 
' nadają się zupełnie do wysadzania ulic. 
Przy zwiększonym mchu samochodo
wym występuje zaobserwowany w Pa-

j ryżu objaw: 
drzewa z roku na rok mają słabsze listowie i tracą ;e już na początku 

lata. # 
W miastach Zachodu są obecnie sa

dzone trzy gatunki drzew: platan, pe-
' wien gatunek lipy o grubych omszonych 
liściach i ojlantos. Zwłaszcza platany 

| są obsadzane w miastach Zachodu. Sta
nowią one we Francji 80 proc. zadrze
wienia ulicznego. 

I Do warunków łódzkich — jak nas 
(informuje naczelnik wydziału plantacyj 
miejskich p. Rogowicz — . platany zupełnie się nie nadają. 

!
Przedewszystkiem liście plantanów po
siadają drobniutkie włoski, które osa-

dwo-
Re-
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d z i ś j e s t f a n t a z j ą , s t a n ś e s ś ę j u t r o r z e c z y w i s t o ś c i ą . 
V 1 Jak 
lyih nap- doniosły pisma, tego 
£ & . i - 0 c , a Nobla w dziale medyc; 

Przyznana uczonemu ame 

powiędnie doświadczenia. Dokona! te
go właśnie Morgan. Udało mu się za 

nt^tehi, '"'-yznana uczonemu arnc i pomocą specjalnego mikroskopu wy-
k Mn. ' biologowi Tomaszowi j kryć geny w grupie komórek rozród 
«r», :«anow-Ku^n A ] - Należy zaznaczyć, 
% nitu y ł sławę i powodzenie,' 
Vi!c^a. * e- Również owadowi za-
V* n W , e r ' o l o g Roland Ross zdo-' 
\k ,°ąy Nobla. W muszce, zwa 
V»ra2.m , e " A n ° P h e l e s " - wykrył 
' % ą ' .^alarji. Morgan zawdzię 
, j^liila" V e owadowi zwanemu 

\ - I ) . a

t

n e L z T i ' 'n» powieści H. G. 
Moreau", autor prze-

\ jj prz e ,^ 1 , a ' a fantazję, że będzie 
' wpłynięcie na komórki 

czych, zwajych djromozonami. Geny 
i cnromozony"ro^f władnie atomy i mo 
iekuły życia. 

.^Królikiem" "doświadczalnym Mor
gana stał się owad „Drosophila" właś
nie dlatego, że posiadał on zaledwie 
cztery chromozony. Morgan przepro 

nej geny może powstać wiele odmien
nych od siebie narządów i organów. 

Badania te przyniosły Morganowi 
wielką sławę wśród uczonych, jednak 
największe poruszenie wywołały do
świadczenia końcowe. Morgan do
wiódł, źe przez wpływanie środkami 
chemicziiemi na geny }est w stanie spo 
wodować takie zmiany w potomkach 
owej muchy, klórcby na drodze nor
malnej njgdy nie zostały dokonane. 

dzają się na drogach oddechowych', 
Dla Łodzi najlepsze są • 

topole kanadyjskie, 
które wydział zasadził przed 
ma laty przy dworcu kaliski^ 
zullaty już obecnie są nadzw-, ^ j n e . 
Drzewn wzrosły wyśmienicie i pokry
ły się bujnem listowiem. 

Po topolach kanadyiskjch wyśmieni
cie nadają się na nasze warunki 

topole chińskie, 
któremi wysadzony jest w niektórych 
alejach park Poniatowskiego. 

Poza tern do warunków łódzkich (gli 
niasty grunt w przeciwieństwie np. do 
Warszawy, która posiada grunt piasz
czysty) nadają się topole włoskie, któ
remi wysadzone są Aleje Koścńi&zki i 
niektóre dziedzińce fabryk. Bardzo do
brze znosi łódzki ciężki grunt klon a-
merykański, którym wysadzona jest u-
lica Cmentarna i Aleje Kościuszki od 
Andrzeja do Anny. Klonem jesionowis-
tym wysadzona jest ul. Mielczarskiego. 

Lipy krymskie wymagają przestrze
ni mnici zakurzonych i wolniejszych. Na 
Placu Wolności straciły już Ksłowie, 
podczas gdy na 11-go Listopada są w 
pełnym rozkwicie. Tak samo jest z ka
sztanami, jaworami i akacją kulistą, kto 
re lepiej się chowają na krańcach mia
sta. 

— Ile Łódź posiada już drzew? —• 
pytamy. 

— Około 21.000. Przez ostatnich 5 
lat ilość drzew na ulicach naszego mia
sta wzrosła dwukrotnie. Akcja zadrze
wiania, prowadzona przez wydział plan
tacyj posuwa się ostatnio powoli na
przód wskutek trudności, na jakie napo 
tykamy w związku z brakiem szerokich 
ulic. 

Na jesieni roku bieżącego zasadzimy 
iesion na ulicy Snnockiei obok kolonji 
ZUPU i po lewej stronie Pabjanickiej, 
natomiast Bednarską wysadzimy topola
mi chińskiemi. 

Aleję Srebrzyńską zasadzi się lipa
mi krymskiemi. 

Obecnie już doganiamy Warszawę, 
która posiada 28 tysięcy drzewek ulicz 
nych. Inna rzecz, że drzewa w War
szawie są stars/e i lep|ej oczyszczają po 

do 
s-

l%7 ro<i- y śpieszyć rozwój danego. 
n , u b zwierzęcia o całe 

ViCs*C7* i , e hipoteza ta dotych-
ni! U w a ż a n a była za jedną 

%M S s z c z a l n y c h ' fantazji - o 
\ ! c i ° n a ś m ' a l o powiedzieć, że 
^ b S 3 " 3 s ł a n o w i w s t e p c'" 
' Y H d T , k t o r e wykażą, że ek 

i. u r ' Moreau są zupełnie moż 

\ k ! W i ą ł s ' e zbadaniem nie-
\ ^ M n n a ; z . n e S o problemu, nad któ-
\ i MiatU a ł n s i e Już wielu uczo-
K v^eI«« , c i e - w i a k , m P«nkcłe 
% h

n^nle t o t y znajdują sie komórki, 
^ C S k ń ^ y w a j ą na rozmaite ce-
' V C h W , a w l e c 'nnemi słowy. 
. J„; -flileJ:rkach umiejscowiona |est 

S < l c h roi ^ t n i a ? a teoria, że w na-
M^ie ° J ^ c h muszą się znaj-i 

wadził-kilkaset niezwykle żmudnych Tak wiec zdołał on stworzyć Dro 
doświadczeń. W rezultacie zdołał on i sophile" o czerwonych lub szarv'ch o-1 • . 
ustalić, że owe cztery chromozony po- j czach. Na p^^f&^S^^l***^*^ w Ł o d z i - Procentowo obec 
siadała czterysta gen związanych z e zdołał BeHing "^ykl-yć r ó w n i e f geny T i ^ f ) e i ™ M L o d z i ^ 2 a d r z e ' 
sobą w formie łańcucha. Samo bada-! roślin. Na podstawie odkryćć Morga
nie genów było jeszcze bardziej trud- na i Bellinga zdołano wpływać już o-
ne W każdym razie Morgan zdołał becnie w ten sposób na rozwój niektó-
nstalić, ze niektóre z nich posiadały rych zbóż. Skrzyżowano naprzykład 
barwę oka muchy, niektóre z nich by- dziko rosnącą pszenicę z jęczmieniem 
ły twarde lak Pancerz, otaczający te i otrzymano nowy gatunek zboża, 
muchę, inne znów delikatne, jak Jejj Czy w przyszłości będzie można 
skrzydełka. Przypuszczał on począt
kowo, że z każdej takiej geny powstaje 
później twarda powłoka, lub skrzydła. 
Teoria ta jednak nie wytrzymała póź
niej krytyki. Niekiedy cała grupa gen 
potrzebna jest dla zbudowania jakiejś 

Pobór rocznika 1 9 1 3 . 
Kto ma się stawić dziś i Jutro. 

Dziś, w środę, dnia 25 bm. o godzinie 
8-ej rano winni się zgłosić do spisu pozmieniać małpy na ludzi a tygrysice ? " t J rano w.nni się z K 1 o m c u u bpitu P u -

w kobiety, jak to robił dr. Moreau? i borowych w biurze wojskowem zarżą-
r , „ ^ ^ 1 1 ^ , , ^ „ Ar. i \ A „ , . „ o n ^ ; „ . . „ , o ł „ du m. Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 16o 

życia? Możliwi To, co tM (̂ IgJSSgjfig Jgfflfc Źl0,°az"lZ 
części ciała, innym znów razem z jed- stością 

jest fantazją, jutro stanie się rzeczywi-

P o w r ó t d o o j c z y z n y . 

I 

M?ą na „ 0 m °rki . które potem 
> aletało 7 l z e , k i e cechy dziedzicz 
i N ^ a z a f ? a k komórki te wy-
t?*rvlv kroi 3 e P°d mikroskopem. 
S % tym kierunku zrobił 
S ^ «xJSn Belling. który sformu 

! 1 I V 7 ą .-teorie atomu życia' 
h - ' W d V c i a nazwane zostały 

l ^ S S S l t y c h m i e ś c U a s i ę 

In f tp * z°stała uznana rów 
» h l ? « lżonych", należało ją 

Potwierdzić , p r z e z od-

^ ^ ^ ^ ^ . " " c l e p o z a p a l e n i u p ł u c 

™^ooooooooooraooe 

i p rft&śia*** T o w . „ T O Z " . 

'I -'l< ]u°'tl h ' P ^ i ę c i d r o g i e j k o l e -
?1 l y kl F e l i Sziemfeldówny 

k l m n - M . H o c h s z t a j n o w e j 

Grupa wydanych przez Sowiety w drodze wymiany więźniów politycznych pol-
skich na stacji kolejowej w Dyneburgu, w drodze do Polski. Pośrodku (x) ks. 

biskup Teofil Matusiak. 

- „NOC w KAIRZE" 
Pociątek o 4 po poł, 

Nadprogram: REW.1A KAWALERJI w KRAKOWIE w obecności 
MARSZAŁKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO. 

!£Wa^dera 

mieszkali na terenie 10go komisariatu 
P. P. o nazwiskach na litery L Ł M N 
O P. 

Jutro, w czwartek, dina 26 bm. o go
dzinie 8ej rano winni się zgłosić do s p P 
su poborowych w biurze wojskowem 
zarządu m. Łodzi, przy ulicy Piotrkow
skiej 165 mężczyźni rocznika 1913 za
mieszkali na terenie 4-go komisariatu 
P. P . o nazwiskach na litery F G H C h 
oraz zamieszkali na terenie 10-go komi
sariatu P . P . o nazwiskach na litery R, 
S Sz T U W Z Ż Ź. 

Zgłaszający się do spisu poborowych 
winni być zameldowani na terenie Ło
dzi i posiadać: 1) dowód osobisty, w 
braku zaś dowodu, metrykę urodzenia, 
lub wyciąg z rejestru ludności, wraz z 
zaświadczeniem tożsamości osoby z fo 
tografją, 2) zaświadczenie o rejestracji. 

... •:JLi 
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P O Ż Y C Z K I POLSKIE. 
W wychodzącym w Oenewle wielkim 

dzienniku międzynarodowym w języku 
. francuskim „Le Moment'' ukazał się ar

tykuł korespondenta warszawskiego red. 
Władysława Bestcrmana. jednocześnie 
korvspondenta „Republiki". 

Z uwagi na przeprowadzona w arty
kule tym interesująca syntezę operacyj 
kredytowych, jakich w ostatnich czasach 
dokona! rząd polski, podajemy k o poniżej 
w tłomaczenlu z francuskiego. Jest go
dne zanotowania, że artykuł ukazał się 
w piśmie, będącym jednym z najpoważ
niejszych obecnie organów informacyj
nych opinii międzynarodowej. 

Redakcja „Republiki". 
Życie polityczne i gospodarcze Polski 

znajduje się na początku sezonu jesien
nego pod znakiem dwuch wielkich ope
racyj finansowych, przeprowadzonych 
przez rząd: — pożyczki angielskiej, 
przeznaczonej na elektryfikację węzła 
kolejowego warszawskiego, podpisanej 
przed'kilkoma tygodniami w Londynie 
i pożyczki wewnętrznej, nazwanej Po
życzką Narodową, przeznaczonej n a 
pokrycie deficytu budżetowego. 

Po kilku latach względnie dobrej 
koniunktury ekonomicznej znalazła się 
Polska przed stającem przed nią z rów
ną powagą, jak przed rządami niemal 
wszystkich państw świata, wielkiem z a 
gadnieniem: — utrzymania równowagi 
budżetowej i znalezienia środków na 
pokrycie rosnącego od trzech lat defi
c y t u . Czynniki rządzące wykluczają 
wszelkie projekty inflacyjne równie 
zdecydowanie, Jak wyklucza Je Jedno
myślna w tym względzie opinia pu
bliczna. 

Utrzymanie waluty polskiej na p a 
rytecie złota jest w Polsce zagadnie
n i e m kapitalnem, a dość różnobarwna 
pod względem politycznym jej opinja 
publiczna jest w tej sprawie s t a ł a , je-1 
dnomyślna i niewzruszona. Z t y c h w z g l ę i 
dów"pokrywanie deficytu budżetowego 
drogą uruchomienia kas a właściwie... 
masjKyn drukarskich Banku Polskiego 
jest w Polsce nie do pomyślenia. 

W pierwszych latach pogarszającej 
s i ę konjunktury użyto dla pokrycia de
ficytu budżetowego r e z e r w kasowych, 
nagromadzonych w lepszych czasach. 
Potem — przyszły operacje trudne i z 
politycznego punktu widzenia wręcz 
ryzykowne: — zmniejszenie poborów 
pracownikom państwowym i zawodo
wym wojskowym. Rząd przeprowadził 
jednak dwukrotnie t e redukcje i prze
brnął przez moment krytyczny. 

Przyszły następnie oszczędności w 
innych pozycjach wydatków budżeto
w y c h , wydatki z funduszów państwo
w y c h na inwestycje zmniejszały się 
stopniowo, aż osiągnęły wreszcie n i e 
mal punkt zerowy. W c i ą g u ubiegłego 
roku rząd przeprowadził jeszcze na 
rynku wenętrznym p e w n e tranzakcje 
finansowo - kredytowe krótkotermino
we, ale i to źródło okazało się niewy
starczające na pokrycie wzrastającego 
niedoboru budżetowego. 

Bezwzględna oszczędność w wy
datkach państwowych, niemal całkowi
ta, rezygnacja z inwestycyj i konse
kwentnie deflacyjna polityka Banku 
Polskiego, uprawiana w imię trwania 
p r z y parytecie złotym, a wyrażająca 

się w minimalnym obiegu banknotów — 
oto wytyczne polityki finansowej i go
spodarczej Polski w ostatnich czasach. 
Ta taktyka zdecydowanie efefenzywna 
dała jednak w rezultacie ogromny spa
dek wskaźnika produkcji polskie] i 
wzrost liczby bezrobotnych — mniej
szej jeszcze ciągle, coprawda. niż w in
nych państwach bliżej lub dalej od Pol
ski położonych, ale w każdym razie dla 
kraju, przez którego terytorium prze
chodziła zawierucha wojenna ze wszyst 
kiemi jej konsekwencjami, wyrażające-
mi się w pauperyzacji ludności i ruinie 
dóbr materialnych — objawy nader dot
kliwe. 

W rezultacie, w połowic bieżącego 
roku Polska znalazła się w obliczu ko
nieczności rozwiązania wielkiego pro
blemu, identycznego zresztą z zagadnie
niami stojącemi obecnie przed przeważ
ną częścią rządów na całym świecie: — 
konieczność wynalezienia środków na 
pokrycie deficytu budżetowego i ko
nieczność powiększenia produkcji przy
najmniej niektórych gałęzi przemysłu.-

Proces kapitalizacji wewnętrznej w 
Polsce, postępujący nieźle w latach od 
1926 do 1929 roku, został oczywiście 
zahamowany w ciągu ostatnich lat kry
zysu. Prawdą jest, że bilanse kas 
oszczędności wykazują stały wzrost 
złożonych w nich sum. ale finansowa
nie przemysłu i inwestycyj przy pomo
cy kapitałów wewnętrznych jest w Pol
sce ciągle jeszcze trudne, a w skali 
szerszej, — wręcz niemożliwe bez wy
stawiania się na niebezpieczeństwo 
unieruchomienia s k r o n m y c h w porów
naniu ze skalą światową kapitałów we
wnętrznych. 

Bez eksjierymentowania rząd polski j 
wybrał drogę klasyczną gospodarki; 
państwowej. •Zaciągnął pożyczkę' zagra-, 
•liczną na cele Inwestycyjne 1 znalazł i 
wewnątrz państwa środki na pokrycie 1 
deficytu budżetowego. 

1 W dniu 27-ym września r. b. o g ł o 
szono w Warszawie dekret Prezydenta 

j Rzeczypospolitej o ratyfikacji podpisa
nej w Londynie przez wiceministra 
skarbu p. Adama Koca umowy o zacią
gnięciu pożyczki na elektryfikację wę
zła kolejowego warszawskiego, a naza
jutrz — w dniu 28-ym września rb. ka
sy rządowe i banki całej Polski rozpo
częły przyjmowanie subskrypcji Po
życzki Narodowej. W ten sposób, na
wet zewnętrznie, łącząc kalendarzowo 
dwie te pożyczki, zademonstrowano i 
podkreślono łączność dwuch operacyj 
kredytowych, wykazując celowo, że są 
one obie aktem realizacji przyjętej 
przez rzad linji polityki gospodarczej i 
iinansowej. 
M A M M A M M M M M M . 

Pożyczka elektryfikacyjna przyszła 
z Anglji. Po raz pierwszy w tych roz
miarach kapitał angielski zaangażował 
się w Polsce, która dotąd była raczej ! 
rynkiem lokacyjnym dla kapitałów 
irancuskich. Trudności, na jakie natrafi
ło we Francji postępowe finansowanie 
budowy linji kolejowej Górny Śląsk — 
Gdynia, otworzyły rynek polski dla 
kapitałów angielskich, które wykazały 
duże zainteresowanie Polską, decydu
jąc się w momencie tak mało, jak obec
ny, sprzyjającym tego rodzaju operac
jom, na ulokowanie w Polsce sumy 
względnie dużej, bo wynoszącej 2 mil-
jony funtów ang. na okres lat 8-miu, 
przy oprocentowaniu 6 i pięć ósmych 
proc. rocznie, bez żadnych innych gwa-
rancyj, aniżeli zwykłe obligacje pols
kich kolei państwowych. 

Kredyt angielski ma swe źródło w 
British Overseas Bank, a kontrahenta
mi bezpośrednimi są Polskie Koleje 
Państwowe i towarzystwa Metropoli
tan Vickers Co. i English Electric Co. 

Dla gospodarstwa polskiego pożycz
ka angielska będzie miała znaczenie już 
od miesięcy jesiennych rb., gdyż w tym 
czasie winny być przemysłowi polskie
mu udzielone zamówienia. Wpływ po
życzki tej na polski rynek pracy nie da 
oczywiście na siebie czekać. 

Pożyczkę Narodową emitował rząd 
w wysokości 120 miljonów złotych, ale 
subskrypcja przekroczyła znacznie tę 

i sumę. Rząd wykorzystał gotowość spo
łeczeńs twa do ulokowania kapitałów 
[swych w obligacjach państwowych i w 
i tym celu drogą specjalnego dekretu 
I Prezydenta Rzeczypospolitej powięk
szył znacznie sumę pożyczki. Jeżeli 
zważyć, że deficyt budżetowy Polski w 
ciągu ostatnich miesięcy sięga około 25 
miljonów złotych miesięcznie — tó su
ma uzyskana z pożyczki wewnętrznej 
Iiózwoli rządowi' — "pod Wartinkleta riie-
pogarszania się dalszego konjunktury, a 
0 tem można już w Polsce mówić, na 
pokrycie deficytu budżetowego conaj-
mniej do połowy 19.34 roku. , 

Z punktu widzenia ściśle bezpartyj
nego obserwatora wolno stwierdzić, że 
rząd polski wyszedł z kampanii kredy-
towo-tinansowe] poważnie wzmocniony 

1 Fakt, że w czasach tak ciężkich znale
ziono zagranicą kapitały dla sfinanso-

jwanla inwestycyj i to jeszcze na rynku 
I tak ostrożnym jak rynek angielski, a — 
(jednocześnie że znaleziono na rynku 
! wewnętrznym możność pokrycia defi
cytu budżetowego i stworzenia jeszcze 

•pewnych rezerw kasowych, pozwala 
• rządowi polskiemu na żywienie u progu 
I ciężkiej zimy kryzysowej pewnego op-
' tyrnizmu. 

Rynek walutowy w tijj 
W dniu wczorajszym na j» *itoi 

rynku walutowym obracano fu

 i v 

d o kursie 6.15 w płaceniu i o-i» w . s j C 

daniu. Powyższy kurs u t r z y j "yarj|< 
bez zmiany w ciągu całego dnia-
Polski płacił 610. Oficjalny kurs , 
ków 6.19 i kabla 6-21 (punkt s j a ^ > 

Te 
na dolary minimalne 
nem zaofiarowaniu, 
nie spokojna-

Funty wykazały p l a * ^ 

' waluty „c | 

ndencja 

oraj t engj ! 
1 M I I I \ » Y » " • " * " • ' , 

mocniejszą przy kursie 
i 28.75 w żądaniu- ' " " ^ . g s W P»%5 

frank francuski *»f a r S k i % 
niu i 34.95 w żądaniu- s z W g e 
w Płaceniu i 172-75 w " d a " , v » 
niemiecka 210 w płaceniu i s V p 
daniu, szyling austryjacKi Y ^ 
ceniu, 100 w żądaniu- ^ u > 
mi minimalne. .„ tendfv 

Złoto nadal wykazuie Ą l 2 , v 

zwyżkową przy kursie rjo» ^ 9ou 
ceniu i 4-75 w żądanii' ' j . f Z a p o f > 
płaceniu i 9.01 w zadań" i & i n 
wanie na złoto - średnie. | | # 

terjału dostateczna- iódzHcLvV' 
Kurs 8-procerrtowycn^ z W y 2 K f p a . 

obrota-11'' 

iu - ó d z k 

Na wczorajszem zebrań 

zmiany: 

stów zastawnych zlekka 
41 w płaceniu i 41.2o u 
piery wartościowe poza 

i notowano- ^0 
g r z ę d a * ) * , . r ó i f , 0 103' 

(C) 

giełdy pieniężnej 
Dolary 6.18 (sprzeua*./ -

budowlana 38.50 — 38.00. dom 
48.25 — 48. inwestycyjna I W 
stabilizacyjną 50-75 — 50.25-

Sytuacja wyczekująca* 

Giełda w $ 

2 fe o ż o x g -1 o r° J r 3 , 
Notowania wczorajszego Lro^i 

'pdzkiej giełdy zbożowo 'fo^L 
Za 100 kg. loco Łódź: żytolf /J p r £ ' 

pszenica 2175-22.25. J e s i e ń K-
liałowy 14-50 — 15.00, Mc^ 

- 'arowy 16-50 — 17.00. oW'f ,3.,'.,. 
13-25 - 13.75. owies icdnolf^^. 

- N R O C - 2 1 ^ 1 

fil? 

111 
wa 

14.25. mąka żytnia 65 p r ° c _ v 

mąka żytnia 60 proc. 2Ł>\? gy&tfp 
ka pszenna 65 proc- •% t rt t f>C 
tręby żytnie 8-00 - 8-5°' ° b>' 
ne grube 8.25 - 8 ;75. oW l „0, 
7-75 - 8.25. ziemniaki ja a j 4 0 ^ 
4.00. koniczyna czerwo' a o C n >0 < 
koniczyna biała 80 -~ j Ł j ( f i 
22.00 - 23.00. srroch

 Viktt 
29.00. mak n i e b i e s k i . 6 2 ; 0 0 | n | e «- (c) 

41.00- Uspos pak 39-00 
spokojne. 

BIELSKI RYNEK MAT&* J 

,N1A' 

NYCH. ,„ *" fi0"'. 

ram 

C i i d t K i E p l e n i c s i t i i . 

(4-10), Haberbusch 37.50 (—50). 
PAPIERY PROCENTOWE. W grupie papie 
PAPIERY PROCENTOWE. W grupie papie 

rów procentowych tendencja była utrzymana 
. . . . . . . . 4 _ , _ , X _1. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 23 października 1933 roku. 

Nowy Jork. Loco 9.50, października 9 20, lń-
stopad y.2-1, grudzień 9.28 — 29i, »tycxeń 9.35— 
36, luty 9.42, marzec 9.50 — 51, kwiecień 9.57, 
imaj 9.65, czerwiec 9.72. lipiec 9.80 81. 

Nowy Orlean. Loco 9.22, października 919, 
grudzień 9.37, styczeń 9.33 — 34, maawec 9.48— 
50, maij 9,64, l-piec 9.77 — 79. 

Liverpool. Loco 5.53, październik 531, listo
pad 5,31, grudzień 5.32, styczeń 5.31, luty 5 32, 
marzec 5.34, kwiecień 5.34, maj 5.36, czerwiec 
5.37, Upiec 5.38, sierpień 5.39. wrzesień 5.40, 
październik 5.41, listopad 5.45, (Jrudzień 5.40. 

Egipska. Loco 7.01, października 6.68, listo
pad 6.78, styczeń 6.88, marzec 6.97, maj 7.05, 
ozerwiiec 7.13, lipiec 7.13. 

Upper. Loco 6.19, paźdzlerwlk 5.95. listopad 
5,99, styczeń 6.02, marzec 6.08, maij 6.15,1 czer
wiec 6.23, Upiec 6.23. 

.. B r e m a . Loco 10.52, grudzień 10.24, »lyczeń 
10.35, marzec 10.35, maj 10.68, lipiec 10.81. 

Aleksęndr,\-„ L':«tomad 12.53, styczeń 12.89, 
m a r z e c 1'X&, -n i 13.39. 

Ashrrci-; r>r;i:Vcrniik.a 10.34. grudzień 10.32 
luty 10.53, !:.. '.c!-?rt 10.76, czerwiec 10.99. 

Warszawa, 24 października. 
Na dziisicjszem zebraniu giełdy walutowo - da 

wizowej w Warszawiie zapotrzebowanie na de-
w z y było nieco zwiększone, przy mocniejszej 
tendencji dla Londynu, HoJandij.i i Sztokholmu. 
Bank Polski płacił za baknoty dolarowe 6.10. 
Notowano: Belgja 124.30 (—5), Gdańsk 173.35 
(—5), Holandia 359,55 (+10) , Londyn 28.83 — 
28.71 (4-21), Nowy Jork 6.19, Nowy Jonk - ka
bel 6.21 (—1), Paryż 34 87,50 '(—0,5), Praga 
26.46, Sztokholm 148.35 [ + 3 5 ) , Włochy 46.95, 
Szwajcaria 172.69 (—1). w ohroAach między
bankowych dewiitzy na Berlin 212.75. W obro
tach prywatnych: mairka niemiecka 210.50 (-f-10) 
szyling arustrjacki 100. dolar gotówkowy 6-16.50 
(—2), rubel złoty 4.72 ( 4 - i ł , dolar złoty 9, rubel 
srebrny 1.34, bilon 0.64. 

AKCJE, Dla akcyj tendencja była saiłbsza, 
przy większych obrotach akcjami Lilpopa No
towano: Bank Polski 80-25 (—50), KijewBkl. 13. 
Czestocice 23.50 (—150), Lflpopy 11 _ 11.10 

;cdynie mocniei kształtował aię kurs pożyczki 
stabitzacyinej i pożyczek prywatnych. Obroty 
naogół były ograniczone. Notowano: 4 proc. do 
krowa 48.75 (—10), 5 proc. konwersyjna 50.25, 
drbne odcinki 50, 7 proc. stabilizacyjna 51 38 — 
51.50 (4;87), 8 proc. obligacje budowlane B. G . 
K, I em^a 93, 4 i pół proc. War#wwy 52.75 — 
53 ( + 25), 5 proc. Wairszawy 58.50 ( 4-26) 8 pr. 
Warszawy 44 — 44^5 — 44.13 (4-,l3), 8 proc. 
4odzl 41 (+50) Tramzakcj* nicnolow.-inc: 3 pr. 
budowiana 38.70 (—5). 4 proc. inwestycyjna 
103.50, 7 proc.ł Alaska 42.50, 7 proc. warszaw
ska 42.76 — 43, odcinki po 500 dolarów 43.25, 
4 .i pół proc. zlemske 43.75, 10 proc. Siedlec 36, 
za 6 proc. dolarową cncUno płacić 55.25, za 8 
proc. .difflonowska — 65.50. 

wych |aik i plaszc-zwycn. • o» h . 
małerjałów sprzedana '**,.|bry=*n?„«'a!'u' c*Wi 
wnętrinym. Na AUA*** ^ ^ ^ 
się uż niewelkic lloic: R™" ct<*U\T, ,a ' . 
jakie fabryki sukna i « £ ^ « £ 3 > 'i 
wysokie) ceny surowca i b 
niezibyt korzystne. ; *r.«*j rf?^'. 

Modne materjaty •H^bard*'*'' < , i « 
oferowane są w d««cn»ch TY0^ ^flji* 
priystosowanych głównie « ^ * fi»V> 
nego, przyczem w okręgu " j ^ i ^ 
daje zwiększenie 1 > ^ » ^ h j « ^ Y 
damskich w jakoiciach t"**^'* % V ' 

Stan zatrudnienia. *J%t(f« t$^fr\ 
czym Bielska wykazuje J L^I^- Uc^Jgj^ 
niem ubiegłego raku do*c , wc V ^ <*V 
mysł ten bowie.m z-a.lrud^f'^, ń» 
preeszło 1000 rbotni^ó^ V " 
nim okresie roku ubiegłeś^ 

Giełda zbożowa 
Warszawa, 24 października. 

Na dzisielczem z,-br.--i!u g.cłdy zbożowo-to-
werowej w warszawie ogólny <,brót wyniósł 
5140 ton, w tom iy'.a 3.300 1on. Notowano 
za 100 klg.: żyto jedn. 14.23 — 14.?5, pszenica 
'(-dn 21.50 — 22, zbierana 20 — 21, owits 
jedn. 15 _ 15.50, zbierany 14.50 — 15, Ięcz-
•nień kaszany 14 Śłl - - 1 ,̂ browarny 15.50- 16, 
g:<-ch polny 22 — 24, Victoria 26 — 30, wyka 
ł* — 15, peluszka 13 — 14, rzepak zimowy 
37 — 39, rzepik zimowy 37 - - 39, rzepik letni 
38 — 40, siemię lniane 33 — 35, koniczyna 
ozenw. sur. bez grubej kanianki 120 — 140. 

czerwona bez kanianki o czyst. 97 proc. 130— 
170, biała surowa 80 — 110, biała bez kamian-
ki o ozyst. 97 proc. HO — 130, ziemniaki ja
dalne 3.20 — 3.50, mak niebieski 55 — 65, mą
ka luksusowa pszenna 36 — 42, pszenna I-szy 
gat. 32 — 36, pszenna H.gi gal. 28 — 32, pszen 
na gat IH-ci 17 — 25, maka żytnia pytlowa 
24 — 25, żytnia sitkowa i razowa 18 — 19, 
otręby pszenne szale 9 — 9.50, pszenne średnie 
8.50 — 9, żytnie 8 — 8.50, kuchy lniane 16.50 
— 117, rzepakowe 13,50 — 14. słonecznikowe 

117 — 17.50, 

w n l e b y w a ł ^ j g j p 

N O R M A ' ^ S ^ 
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REWELACYJNA KOMEDJA, O NIESPOTYKANYM PRZEPYCHU I WYSTAWIE P. T. 

U R W I S z H I S Z P A 
z fenomenalnym komikiem w roli gł. 

Nadprogram świetna rysunkowa groteska w holoracti. 
E O D B E C A N T O R E A f f l . 

Passep., bilety ulg. 1 bezpł. nieważne 
Foce. o 4 pp. 
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o b°tnych rodziców. 
^'ego " T C Ł P o l e c e n i a k o m i s a r z a 

C i a d i K , 2 0 w a n . i a . a k c . j i d ( ? ż y - -

% ' d o Z l 

T.klch ? , l x z . a i ą c e i do przedszkoli 
rodziców bezrobot-

C% t^kói P o w s z e c h n y c h . 
Skleci •, feych z o s t a n i e o k o f o 
toMlen,- r y c h k a ż d e o t r z y m y -

lc

N

ba. i e u r y z o w a n e g o o r a z 50 gr . 

ż e na p r o w a d z e -
v > beLu0rnitet

 l o k a l n y f u n d u s z u 
L ^ i D r , P b o t n y m w o j - ł ó d z k i e g o 
[i?i m K z n . a c z y l 75-000 z ł o t y c h . 
! ytnie/^oazi o t r z y m a ł 235 ton m ą -

0 r a z 32.000 "kostek" mieszań-
owej 

^ z°star- W i a n i a d z i e c i u r u c h ° -
' doi-^°Kiei ( 

c e l e m rozdaw-

równiez Li-

\ 

dv"!6 narazie na przeciąg 125 
Na r, £ Poczynając od dnia 1-go 

K ' dnPS?1. ARTYSTYCZNEJ „REX" 
JkJ p. t, SF^Pnych wspaniały program 
S\ZAAJ<Ó'I/,'E'E 'miechu" z Mieczysławem \ PMtrT Ym humorystą teatru Qui Pro 
SI b Ł ° T I ł udzńał również Li-
\ ° f l z Ł

 e'' sławy kwartet muzyczno-ta-
& n » śpi&waczka <P. Adamkiewi-

S»dZ. 7,30 ; l 0 w i c c Ł 

V « 5 S L U A . R E W J A MODY 
|jjv«i» ,n'» 29 b. m. w sali Filharmonii 

klór^ Kewja mody jesienno - zi-, 
1 p. § '.Prócz pierwszorzędnych firm 

i-oli Jwi al.j t'' S W v t* n a c z e ' c wezmą udzi'ał 
y , stolicy król futrzany Apfel 

LIH s *vltv- . y Gou's«:o - Całtley i Rogo 

v r t i e i i z n a -
4 C W m ^ / O R TAŃCA ARTYSTYCZ-
J-.iii^yiS 1 N1MURA I LISSAN KAY. 
' •'*'•« \ v i ^° Łodzi urocza par* tatiecz 
fc| U** x2 , a n e c r z japońsiki 'Yetehł,Wnwi-
WS ^ K zn,aiko.iTit.tn partnerką pHfnaba-
'S^ N ? V

 fi^iH'y*tWi* " t c 2 ° ł « k ' a w F i l " *S j n , ; 8 : 3 0 wieczorem. - ' 
'Z1*^ 2 . 1 0 w Ycichi Nimiura wykonu-

yn^: n'czB'Pomn'.ancm mistrzostwem. 
n - i n a ' m fupelnie nowy rodzaj *ztu 

ie zwim 
i najdą.' 
alo jego 
by zwir 

; ;-fio jest 
^r'Vą n

w * h w v c a j a c ą i oryginalną jest 

S p o r * 
Najlepsi bokserzy 

stolicy 
walczą w niedzielę w Łodzi 

z IKP. 
Na meczu bokserskim IKP — Sko

da, który odbędzie się w nadchodzącą 
niedzielę w sali teatru Scala, przy ul. 
Śródmiejskiej, wystąpią następujące pa
ry: 

Waga musza: Pawlak (IKP)—Czar
necki (Skoda). 

Waga kogucia: Spodenkiewicz (IKP) 
— Miller (Skoda). 

Waga piórkowa: Graczyk (IKP) — 
Cyran (Skoda). 

Waga lekka: Taborek (IKP) — Bą-
kowski (Skoda)-

Waga półśrednla: Banasiak (IKP) — 
Matuszewski (Skoda). 

Waga średnia: Chmielewski (IKP)— 
Pisarski (Skoda)-

Waga półciężka: Kłodas (WIMA) — 
Antczak (Skoda) i waga ciężka: Krenc 
(IKP)—Stibbe (Sk.) Gwoździem meczu 
będzie spotkanie rewanżowe Chmie
lewskiego z Pisarskim. 

Po ostatnim niespodziewanym wy
niku nierozstrzygniętym, walka ich re
wanżowa w Łodzi nabiera posmaku 
sensacji i jest oczekiwana z ogromnem 
zaciekawieniem przez świat sportowy. 

Ciekawie zapowiada się również 
walka dwuch znakomitych techników 
w wadze lekkiej Taborka i Bąkowskie-
go- Taborek, który przeszedł już do ka
tegorii seniorów, dzięki systematycz 

mistrza Polski w wadze półciężkiej 
Antczaka z ambitnym Kłodasem, zapo
wiada się o tyle ciekawie, że ostatnie 
ich spotkanie w Łodzi zakończyło się 
remisowo. 

W wadze ciężkiej wystąpi po dłuż
szej przerwie spowodowanej chorobą b. 
mistrz Polski — Stibbe — który spotka 
się ze swym uczuiem i b- kolegą klubo
wym Krencem. 

W celu uniknięcia natłoku w dzień 
meczu, klub IKP zorganizował przed
sprzedaż biletów w firmie: Z- Kowalski 
przy ul. Piotrkowskiej 62. 

Dzisiejsze próby do POS 
W dniu dzisiejszym próby do Pań

stwowej Odznaki sportowej na stadio
nie przy Al. Unji, od godz. 16-eJ 

Towarzystwo Gimnastyczne „Sokół' 
na boisku przy ul. Tylnej 7, od godz. 17 
Klub Sp. „IKP" na boisku przy ul. Ogro 
dowej 28-a, od godz. 16-ej dla pań. 

Piękne tournee 
piłkarzy krakowskich 

Jak już podawaliśmy, w grudniu wy 
jechać ma do Belgji piłkarska reprezen
tacja Krakowa, celem rozegrania kilku 
meczów piłkarskich. 

Program rozgrywek obejmuje 17. 12. 
mecz z kombinowaną reprezentacją 
Belgji. 19. 12 — mecz w Holandji, 24 i 
25 grudira mecze z drużynami emigra-
cyjnemi Francji i Belgji, potem mecz w 

nym treningom poczynił znaczne pó- i Paryżu, następnie 7 stycznia mecz w St 
stępy, to tez jego występ po dłuższej 
przerwie budzi ogólne zainteresowa
nie. 

Banasiak.,który wystąpi tym razem 
w wadze półśreidniej napotyka na prze
ciwnika,, ,Qi,ttQd î>n.yCji sobjfi.,,,walorach. ,1, 
niechybnie Matuszewski, jeden z naj-

FUennc, a potem ewent. mecze na Ri 
wierze i w Afryce Północnej. 

Jednocześnie, jak donoszą z Paryża, 
liga piłkarska Paryża projektuje roze 
granie meczu Paryż — Warszawa w 
drugiej połowie stycznia w Paryżu. 
Mećz-feW rniaf 'ślf odbyć ' pbczą^kbW 

ZDROJOWISKO VICHY JAKO OŚRODEK 
KULTURALNY. 

Kongres francuskiej partji radykalnej, który 
odbył cię ostatnio w V'ichy I którego wpływ od 
biije się niewątpliwie na hnji postępowania rzą
du francuskego, zwrócił znów uwagę świata na 
to słynne Zdrojowisko. 

Odbył się ivięc niedawno w Viohy zijaiod 
związku byłych kombatantów, zjaizd handlow
ców oraz zjazd lekarzy homeopatów. 

Po raz piierwszy w historji Vichy lekarze ho-
meopaci odwiedzili zbiorowo zdrojowisko Fa
ch we obrady przeplatane były oglądaniem RA-
równo samej miejscowości, iak i je] wspania
łych urządzeń zdrojowych. Pokazano wi<c lslca 
rzom w pierwszym rzędzie nowe zakłady butel
kowania, uiządzone według najbardziej nowo
czesnych zasad mechanizacji pracy. 

Po obejrzeniu 3 wielkich zakładów kąpielo
wych pokazano lekarzom zjrzdowym przygoto
wanie produktów stałych VICHY - ETAT wydo 
bywanych na zasadźV najbardziej naukowych 
metod z wód Vichy. Teigo nodztaiju przerób u i m * 

ilrwia zachowanie w produktach w VICHY • 
ETAT wszystkich wartości leczniczych samych 
wód. 

Z wód tych produkowana jest więc sól VI. 
CHY - ETAT, następnie pastylki VICHY-ETAT 
(cukierki do ssania o różnych smakach o n * . 
ciwko paleniu) i wreszcie COMPRIMES ViCHY 
ETAT (tabletki musujące), jakniipowszcchniej 
znane w Polsce ze swych własności leczniczych 
i wygody stosowania. Godni się zaznaczyć prry 
ckaźji, ze naturalne COMPRIMES VlCHY-ETAT 
przesyłane aą do Polski w s w e i j niezmienionej 
od iat kilkudziesięciu postaci. Stanowią one je
dyny wartościowy preparat w dziedzinie leczę-
ma chorób żołądka, wątroby onaiz artretyrmu ł 
reumatyzmu. 

NOWY DOKTORAT FARMACJI. 
Dowiadujemy się, TE p. Stan stawa Trawkow 

ska, właścicielka apteki przy ulicy Brzeziński*) 
nr. 56 w Łodzi oraz laboratorium farmaceutycz
no - kosmetycznego pod firmą „Glob" znanego 
ze swych wyrobów, po obronnie rozprawy pod ty 
tuleni „Contribuiion a 1'etude chimiąue de la 
lymphatme". (Przyczynek do badan chemlcz* 
nych nad iimfatyną) uzyskała w uniwersytecie 
strasaburskim stopień doktora farmacji. 

REJESTRACJA KANDYDATÓW NA EMIGRA 
CJĘ DO PALESTYNY. 

W tutejszym sjonistyoznym wydziale palta-
tyAskim, Śródmiejska 29, odbywa się rejestracja 
kandydatów na t. zw. certyfikaty (zezwolenia 
rządu Palestyńskiego na wyjazd do Palestyny. 

Rejestrowani są rzemieślnicy, fachowcy I 

e zwinności i siły swych 
najdalej idącego moder ? f t l > urajó 

\"r7 c*nych' !?''° i e ź o wygina słę w fi-
'ó ^,!Schnikn i .V zwinna pantera, pod-

Bo jest nad wyraz orygi-

|3My i ; 2 n e n k « Liissan Kay. Program 
'OPONUJĄCY 

Narutowicza 20 
Q n « n a s t ę p n y c h l 

•7^f i lm 

Truzzi, pozatem nadzwyczajny 
piłki nożnej 12 buldogów Litle 

mecz 
Freda 

Prod. 1 9 3 3 - 3 4 

- M O S K W A 

r, n IZ'"" 'r^migrantów), wez-,-ania 
na arenie cyrkowej. 10 Brox — jedyny | r Ł Z \UTYSI6W. 
na świecie zespół symfoników na a-
kordeonach, nadzwyczajni Bim-Bom i 
jejfo partner dalsza zaś część programu 
cieszy się niemniejszem powodzeniem, 
i stoi na wysokim poziomie, budząc 
szczery zachwyt i ogólny podziw. 

Poniżej zamieszczamy bezpłatny 
kupon bezpłatnego wstępu do Cyrku 
Staniewskieh przy kupnie drugiego a-
naiogicztiego biletu. 

s , ynnego dzieła 

JJEWSKIEGO 

' O S I N I E " . 

BettnBe z n i ż o n e 

lepszych pięściarzy stołecznych bę- i 1 listopada, ale obecnie został przełożo-
dzie dian twardym ..orzechem". Walka lny na drugą połowę stycznia. 

Podziwiaieie świetny program Cyrku. 
Cyrk Staniewskieh zawsze cieszył 

się w Łodzi, bardzo wielką sympatją 
dzięki wysokiemu poziomowi artystycz 
nemu i prawdziwej staranności, z jaką 
Dyrekcja stara się o dobór programu-
Trzeba jednak przyznać, że tym razem 
Cyrk ten prześcignął wszelkie oczeki
wani? 

Albowiem Cyrk Staniewskieh daje 
obecnie program, obfitujący w kilkana
ście pierwszorzędnych atrakcyj. Wspo
minaliśmy już o fenomenie XX wieku 
to j:St bezsprzecznie król żonglerów 

I B&unon ̂ Republiki" i „Exi>res$ii" 

ido Cyrku Staniewskieh 
(ul. ks. biskupa Bandurskiego 10, dawniej św. Anny). 

C3 Kupon niniejszy uprawnia przy kupnie biletu do otrzymania drutfiep-o 
5 analogicznego BEZPŁATNIE. * * 
X WYCIĄĆ! Kupon ważny jest tylko w ŚRODĘ, DNIA 24-tfo PAŹ

DZIERNIKA o godz. 8.15 wiecz. 

Szafka oszustów ulitznuth 
na „gościnnych występach" w Tomaszowie 
Tomaszów, 24 października. 

Ostatnio pojawili się w Tomaszo
wie oszuści, którzy różnemi sposoba
mi nabierają naiwnych na dość poważ
ne sumy. Jak się okazuje, są to stali 
mieszkańcy Żyrardowa, którzy zjecha
li na gościnne występy. 

Ponieważ system w trzy karty jest 
iuż zbyt rozpowszechniony, oszuści 
zmienili karty na lusterka, które, przy
znać trzeba, są bardzo efektowne. 

Onegdaj zaś kolega Fusa, niejaki 
Franciszek Oertner, również z Zyrar-

drobni producenci w wieku od 18 do 35 lat, któ 
riy^fttófą * zamiar wyemigrować do Palestyny. Z 
certyfikatów mogą korzystać zarówno osoby po-
jf:dy.ńc;ze .(obojga pici), jak i rodziny (mężczyz
na móie zabrać żonę i dzieci do 17 lat włącz
nie). Przy zgłoszeniach należy składać fotogra
fię, świadectwa fachowe i inne 

Zigloszeniia namzyijmuje Wydzliat Falesłyńslal 
(Śródmiejska 29) w godz.'nach urzędowych od 
10 do 1 przed południem. 

Tamże udziieila SIĘ informacji l załatwia się 
wszelkie czynności i fonmWlnósci. izwąsame \Z 
wyjazdem do Palestyny wszelkch innych kate
gorii emigrantów (rzemicflników, kapitalistów, 

z Palestyny i ł. d. o-

dowa, ustawił sobie stolik z cukierka
mi na odpuście przy kościele na ulicy 
Spalskiej i miast sprzedawać swći to
war, urządził sobie grę „para niepa-
ra". 

Naiwnych znalazło się bardzo wie
lu, a pieniądze szły do kieszeni Gert-
nera. 

Powiadomiona o tern policja Oernt-
nera aresztowała za uprawianie gry 
hazardowej i oszustwo i oddała go do 
dyspozycji władz sądowych. 

Tomaszów Plazowleckl. 
AKADEMJA W STRAŻY OGNIOWEJ. 

W niedzielę odbyła się w sali stra
ży ogniowej akademja, urządzona sta
raniem Robotniczego instytutu oświa
towego im. St. Żeromskiego wespół ze 
Związkiem ZZZ. 

Akademję otworzył i powitał zebra-
j nych kierownik Związku ZZZ., p. Kier-

mas, następnie mec. Grygosiński wy
głosił przemówienie okolicznościowe na 
temat rozwoju oświaty wśród szero
kich mas robotniczych. 

Pozatem kilku członków związku 
zadeklamowało utwory poetów pol
skich, zaś zespół mandolinlstów ZZZ. 
odegrał kilka utworów muzycznych. 

Całkowity dochód z tej imprezy zo
stał przeznaczony na tele kulturalno-
oświatowe Instytutu oświatowego im. 
St. Żeromskiego. 

OBŁAWA POLICYJNA W TOMA
SZOWIE. 

Onegdaj w nocy tutejsza policja 
przeprowadziła obławę w całem mie
ście, Przeszukano wszystkie meliny 
złodziejskie i miejsca podejrzane, skon
trolowano lokale publiczne oraz domy 
noclc-sowe-

W mieszkaniu Stanisławy Rajkow-
skiei (ul. Projektowa 20) policja spot
kała dwuch znanych na terenie Toma
szowa opryszków. karanych już za 
różne przestępstwa, którzy mieli tam 
nocować. 

Rajkowska będzie pociągnięta do od
powiedzialności karnej za przetrzymy
wanie u siebie osób bez zameldowania-

file:///utysi6w
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Dr. MED. 

Al. Kopciowshi 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel P32-55. przyjmuje 7 - 8 wieczór. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I I pół — 4, 6—9 wlecz, w nie
dzieli; I święta od 10—1 

Ceny lecznicowe. 
DR. MED. 

b. BERMAN 
SPECJALISTA CHORÓB WENERYCZ 
NYCH. SKÓRNYCH i MOCZOPLCIO 

WYCH. 

Cegielniana 15, TELEF. 14907. 
Przyjmuje od 8 — U' rano I od 4—8 
wiecz,. w niedz. I święta od 9 — 1 

GABINET CHIRURGICZNY 
D-ra m e d . 

J. S z r e i b e r a 
mieści się obecnie na ul. 

Narutowicza 9, tel. 122-95 

Na zasadzie rozporządzenia Pana Wojewody Łódzkiego z dnia 
15/IX r. b. poz. 240. Ł. D. Wojew. nr. 19. obnośna sprzedaż ga
zet i czasopism może być uprawiana tylko przez osoby, które 
ukończyły lat 15. Kolporter ma być zaopatrzony w odpowiednia 
legitymacje z fotografia, zaświadczona przez hurtownie gazet i 
»'isić przepisowa czapkę z odpowiednia odznaka. 

W związku z powyższe m rozporządzeniem 

Biuro k o m i s o w e s p r z e d a ż y g a z e t 

H. KOZAKIEWICZ 
Łódź , P i o t r k o w s k a 5 8 

rozpoczyna rejestracje kolporterów i wydawanie im przepiso
wych legitymacyj i czapek. Zgłaszać sic- do biura Piotrkowska 
Nr. 58. 

8 0 - 4 

Do akt Nr. Km 1921/1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi rewiru 16, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. 6-go Sierpnia nr. 22, na zasa
dzie art. 602 K.P.C. obwieszcza, że w 
dniu 6 listopada 1933 r. od godz. 11-ej 
odbędzie się licytacja publiczna rucho
mości w Łodzi, przy ul. Żeromskiego 
Nr. 68 składających się z 2-ch maszyn 
do wyrobu trykotaży, oszacowanych 
na łączna sumę zł. 700.—, które moż
na oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo
nym. 

Łódź, dn. 16 października 1933 r. 
Komornik: 

(—) Tadeusz Lokuciewski. 

Przyjmuje od 2—3 i 7-
Ceny lecznicowe 

-8.30 
3 0 - 2 

LEK. DENT. 

F. BoruAsha 
p o w r ó c i ł a 

Al. Kościuszki 21—5 
ULZJL^SSIJM^JŁ2-!2: 3 0 - 2 

LEKARZ-DENTYSTA 

niiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości Hele

ny Kloth na mocy art. 502 K. H. wzywa wie
rzycieli powyższej upadłości, aby stawili się 
osobiście lub przez pełnomocników z dowoda
mi, iisprawiedliwiającemi ich wierzytelności w 
mieszkaniu jego w Łodzi przy ulicy Pomorskiej 
Nr. 67 w godznach 3—5 po pol. i oświadczyli, 
z jakiego tytułu i do jakiej sumy sa wierzy
cielami masy upadłości, oraz złożyli tytuły po
siadanych wierzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 
503 i nast. K. H. nastąpi w obecności Sędziego 
Komisarza w dniu 1 grudnia 1933 r. o godzinie 
12 w Wydziale III Handlowym Sadu Okręgo
wego w Łodzi, Plac Dąbrowskiego Nr. 5, pokój 
Nr. 15. 

Syndyk tymczasowy 
ZYGA1UNT HALPERN. kupiec 

Łódź, Pomorska Nr. 67. 
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przyjmui 

Kupno i s p r z e d a ż ^ 

CHEMICZNA Pralnia i Farbiarnia (mc 
clianiczna) z zabudowaniem, tanio 
przedam. Pabianice. Wierzbowa 6. 

ZNACZKI pocztowe do zbiorów i 
skrzypce bardzo tanio sprzedam. — 
Przejazd 48. m. 15. 1 p. 

) 
rZcdnei ;joicn-

CHĘTNIE s i e z a i ^ . e doi? o V 

pomóc gospodarstwa, 
P O I I I U C L I U » L ~ ~ 7 q i | l i e ^ — — ' L I I 

SPRZEDAM samochód marki Fiat. Cê  
gieluiana 21. Kuczyński. 
KUPIE okazyjnie kołnierz nurkowy 
ub skunksowy i piecyk szamotowy.— 
Telefon 130-23. 

„ia. praktyka do P a

 p | e r * ^ 
zaraz potrzebna, siw 
S r ó d j m e j s k j ^ 

••.amodzielncgo w ad. x 

i piśmie W&<Mfa^&&ĆM 
wieckie I G j m H Ł J ^ - ^ ^ H . wieckie \W^l^^-^UW^WIW 
S A M O D Z I E L Ń A ^ S a jJ*Vj 
polska, biegła ™?\\\C\O^LF®> 

DO SPRZEDANIA futro męskie, krót
kie w dobrym stanie. Obejrzeć do 11 
rano i od 2—4-ej. Narutowicza 50. m. 8 
KUPIE bilardy pirarnidkowc z bilami 
Oferty natychmiast sub. „Bilardy 3" 
do administracji. 
PSA Dobermana lub Doga młodego 
kupię. Oferty wraz z cena Pod „Dog''. 

fllBBHHEIIB 

DR. MED. 

a . p i k 
Al. Kościuszki 27, tel.175-50 

CHOROBY NERWOWE. 
Spec. nerwice i cierpienia nerwowo 

seksualne. 
Godziny przyjęć 5—7-ej. 

30-2 

Ludwik F A L K 
Choroby s k ó r n e i we

ne ryczne 
NAWROT 7, tel. 128-07 
Przyjmuje od 10—12-ej i od 5— 7-ei. 

30-2 

WZNOWIŁA PRZYJĘCIA. 

ŚRÓDMIEJSKA 7 
_ przyjmuje od 10—1 1 3—7 w. 

DR. MED. 

Z. DATYNER 
UROLOG 

choroby nerek, pęcherza I dróg 
moczowych 

ZACHODNIA 5 9 a 
telef. 148-95 

przyjmuje od_2—3 i od 6—8 wiecz. 

LEKARZ • DENTYSTA 

PRUSS 
LECZNICA ZEBfJW I JAMY USTNEJ 

przeniesiona została 

na ni. Piotrkowska 14Z 

CHORYCH NA P A R A L I Ż 

ARTRETYZM - REUMATYZM 
Ischias 1 t. d. skutecznie leczę za po
mocą radykalnych stosownych masa 

ży i elektryzacji. 
Posiadam liczne podziękowania 

uznania. 
i, II. 

KRUCZA 6. tel. 225-67. 
Wypożyczam skrzynkę do kąpiel 

elektr. 30-2! 

Dr. MED. 

DR. MED. 

PRZEPROWADZIŁ SIĘ. 

Aj ol. Zawadzką 10 tel. 155-77 
Do akt Nr. Km 2312, 2313 i 2311/33 r. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło

dzi rew. 15-go Jan Rzymowski zam. w 
Łodzi przy ul. Dowborczyków nr. 20 
na zasadzie art. 602 K.P.C. ogłasza, że 
w dniu 31 października 1933 r. o godz. 
13-ej w Łodzi przy ul. Żeromskiego 54 
odbędzie się publiczna licytacja rucho
mości, a mianowicie: pianina, oszaco
wanego na łączną sumę zł. 1 5 0 0 -
którc można oglądać w dniu licytacj 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź. dn. 13 października 1933 r. 
Komornik: 
(—) JAN RZYMOWSKI. 

B. wINOZBERG 
Choroby chirurgiczne i kobiece 

G d a ń s k a 6 1 
Tel. 123-48. 

przyjmuje od 1—3 i od 5—8 

I n s t y t u t K o s m e t y c z n y 

P i o t r k o w s k a 1 7 5 , tei. 138-76 
P r z y j m , 1 0 — 2 i 4 . 3 0 - 8 w . 

Bezpowrotni: usuwanie owłosienia na] 
nowsza radykalna metoda bez śladów. 

Leczenie defektów cery. 
Trwale przyciemnianie brwi l rzęs 

D o l t t ó r 

POKÓJ umeblowany, ciepły z oddziel 
nem wejściem u samotnej do wynaję 
cia. Zastać od 12. Sienkiewicza 63, 
m. 15 

kowana b l w a j l s t t ą ^ o T s f c 
tyką poszukuicjdSSŁ 

D O T Y C H C Z A ^ r ^ f i : 
koratorka f. .•S?»e l"1' rVSuBKj. 

n ̂  W: nia" dla fabryk 
Lodź. Bednarska godz. 3 i póJtŁiJS!: 

ABSOLWENTKA>%Jf%$^$ 
skiego u d z i e l a 2 j j ^ i fi 
chelsonówna, P ' o t * ° d 7 i p 0 

BIURO POLRUCH. Piotrkowska 89, 
I piętro front, TEL. 141-01, poleca i 
poszukuje bez odstępnego mieszkania 
pokoje umeblowane z klatki scho
dowej, .lokale handlowe, fabryczne, 
sklepy, domy i place etc. • 

albo Wólczańska 
wiecz. 

POSZUKUJE pokoju umeblowanego 
wprost z klatki schodowej do Repu-
biiki sub. „Pokój' 1. 

DR. MED. 

ODNA.IAłE pokój solidnemu panu, te-
cfon Piotrkowska 120, I piętro, front 

m. 8. 15 

Józef Izj/ksin 
L A R Y N G O L O G 

POWRÓCIŁ 

Południowa 9 
Tel. 210-75. 

przyjmuje od o—7-ej. 30—2 

Leczenie 
krótkiemi falami 

radjowemi 

POKÓJ gabinetowy umeblowany luk 
susowo wejście niekrępujące, telefon, 
front I p. oddam Kopernika 19. m. 4 
BEZ ODSTĘPNEGO mieszkania wszei 
kiego rodzaju pokoje umeblowane od 
zł. 20.—, domy, place itd. poleca i po 
szukujc biuro „Lokal", Piotrkowska 
nr. 108. tel. 248-97. 

d r UDZIELAM lekcil 
gotowuję do egzatn inó* 

S T E P Y zapewnione ^ W* 

DROBNE o g ł o s z e n i a m i ^ ffy 

Herty do 'atfmi^ 
•ililnriwicdzialnal 

sa najlepszym i " » & i « ł f & 
zetknięcia

 ZA'NT?LJ \O^Ą\^ 
Kto chce: 1) znaleg ' > & t »Lv 
lokatora. 2) z n a ł e ś I9T&&l 
pojedynczy pokoi. »Ą) YFD&« 

homość lub / z e o'do5t8^U'L|^ 
'lek okazyjnie. 5 d ^ 

4 SALE FABRYCZNE ogólnej objęto
ści 1200 mtr. kw. razem lub częściowo 
do wynajęcia. Piotrkowska 218. 

Choroby stawów, kości, mięśni, ne 
wów, skóry, narządów wewnętrznych 

kobiecych I t. d. 
w gabinecie terapii llzykalne] 

Dr. POLAKA. Nawrot 7. Tel. 164-21 

DR. MED. 

St. Praport 
GINEKOL.-UROLOG, 

Choroby kobiece I drog.-moczowych, 
przyjmuje od 4—8. wiecz. 

G d a ń s k a 9 3 
. tel. 208-95. 

NAPRAWA PIÓR WIECZNYCH 
wszelkich systemów w ciągu 
24-ch godzin. Części zapasowe 
na miejscu. Warsztaty własne. 
A. .1. O S T R O W S K I S-CY 

Łódź, Piotrkowska 55. 
• 25-2 | 

wyszukać 'pa^SS  d' 

nika z kapitalenji - .13" 
do zaprowadzonego fi^Bfffij* 
do Republiki. ^j^TW 
MIERNICZY 

mieszkania przy . 
(dawniej ul. Aiinyi 

DO WYNAJĘCIA pokój słoneczny bal
konowy z wszelklemi wygodami z ca-
łodziennem utrzymaniem ewentualnie 
obiadami. Piotrkowska 182, m. 14 od 
9—17e). 

Do akt Nr. Km 2297. 2298 i 1547/33 r 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi rew. 15-go Jan Rzymowski zam. w 
Łodzi przy ul. Dowborczyków nr. 20 
na zasadzie aTt. 602 K.P.C. ogłasza, że] 

Gabinet kosmetyki '"rSiowej 

D O WYNAJĘCIA pokój umeblowany, 
lub nie, z używalnością telefonu, z nic 
krępującem wejściem. Piotrkowska 37, 
ni. II. 

SWAT. który ^ ' c ^ > 
sferach intcŁ 

POKÓJ w śródmieściu poszukiwany, 
tylko z obiadami. — Zgłoszenia pod 
„Punktualny'1. 

D O WYNAJĘCIA umeblowany pokój 
słoneczny. Ziolona 48. fr. II p„ m. 5 

dyplom uniwersytecki 
POWRÓCIŁA. 

MONIUSZKI I. Tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich defektów cery 

Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 
szpecących włosów, 

w dniu 31 października 1933 r. o godz. Przyjmuje od 10—12 1 4—8 wlecz, 
11 m. 30 i 13 m. 30 w Łodzi przy ul 30-2 
Andrzeja Nr. 3 1 27a odbędzie się pu
bliczna licytacja ruchomości, a miano- ( 

wicie: mebli, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 1055 i zł. 780. które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 1 

sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo
nym. ' >' 

Łódź, 12 i 13 października 1933 r. 
Komornik: 
(—) JAN RZYMOWSKI. 16—20 

POKOJU z calodzienem utrzymaniem 
poszukuje starsza pani. Of. sub. ,star 
sza" do Republiki. 

K u p i ę 
u ż y w a n e 

Schaftmaszyny 

SKLEP z przylegającem mieszkaniem 
zaraz do wynajęcia. Kilińskiego 105 
DWA POKOJE z oddzielnem wejściem 
na biuro, ulica Piotrkowska, 1 piętro 
do odnajęcia. Dzwonić 144-11. 

POSZUKIWANY pokój umeblowany 
dla biuralistki (izr.) w okolicy ulicy 
Odańskiej, 11-go Listopada, Zielonej 
PI. Wolności. Oferty z podaniem ceny 
do Republiki sub. „H. L.'1 

NIEKRĘPUJACY , pokoik. w centrum 
łazienka, telefon do wynajęcia. Dzwo 

24 nicielnic. Dzwonić tel. 167-41 nić od 4—7-cj 182-22. 
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